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M pronumeratorowie miejscowi, składa- 
Brzedpłatę bezposrednio w aduninistracyj 

Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zu 

Bzpłatnegoe wypozyczania książek z uży- 


„SZyscy prennmeratorowie mogą otrzymywać ty- 
8v duik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 


e 
iezoniestonia prywatne, jakoto o zaręczynach, 
+ weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
ej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
balów, odczytów i koncertów, doniesie. 
„ sZubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
je się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


4, I. piętro 


hybiona intryga. 


l Lwów d. 30. lipca. 
młęjjednoczona lewica niemiecka po- 
tm %% oiężki błąd polityczny, 
bie lila nowej Pressie wmówić w sie- 

» 1ż sprawa paralelek słowieńskich 
hy £imnazyum cylejskiem jest czemóś 
| nę; Aiezmiernie doniosłem, że dla 

Jad Warto było rozbić koalicyą. Jak 
| aga bywało, tak i w tym wy- 
ca U Neue freie Presse i całe po du- 
krewne jej dziennikarstwo wie- 

Nie ie nadużyło uczuć narodowych 
tw. *. W tym celu, ażeby roznamię- 
Groh, ich, ferwor ich wyzyskać dla 
kari Gftów żydowskich. Dla skręcenia 
Reform niepożądanej dla kapitalistów 
nid (, Podatkowej i dla usunięcia 
atra godnego im na stanowisku mini- 
Ę, andlu Wnurmbranda, wymyśliła 
Niem freie Presse kwestyę cyllejską. 
cy dali się złapać w nastawiony 
taj trza — no, i teraz są w kłopo- 


gz 830 wego założenia wynikają 

ky „da8 zjednoczonej lewicy niemiec- 
| jedna po drugiej eoraz nowe, 
w 


ROZNE, niejasne — jednem sło- 
Wadą, ZJ we sytuacye, które ją pro- 
I do zupełnego rozprzężenia. 
si tak in usum giełdowiozów, pozby* 
wt najpierw zacietrzewieniem się 
awie ocyllejskiej, wywołanem u 
Preez suggestyę gazeciarską, sta- 
"KR w rządzie. Większosć klubu 
ka. tO w głębi duszy, iż nie miała 
i e rozsądnego powodu do udzie- 
„,, Wotam nieufności swoim repre- 
ny atom w gabinecie. Ale pomimo to 
sita lewica Plenera i Wurmbranda 


d av „Ożenia tek ministeryalnych, nie 
nią lząo im przytem wyrazów Ugna- 
l tyozliwokoi w rezolncyach, ban- 


w. 1 adresach. 
| Yglądałoby to na dwuznaczność, 
cię Pewnego rodzaju perfidyę. W grun- 
nią 2907 jest tek w tem postępowa- 
Pong perfidya — ale nie ze strony 
= wych Michlów, którzy dali się 
pa Owamn dziennikarstwu na te ba- 
) Utne ścieżki wykierować. 
x Dalsze fałszywe położenie wynikło 
kwestyi oyllejskiej dla ajedncogonej 
107 niemieckiej przy trzeciem czy- 
MU budžetu i ustawy finansowej. Po 
zdturach s powoda pozycyi cyllej- 
ga.) w dragiem ozytanin — w trze- 
Gzytanin większość lewicy gloso- 
. lejak za budżetem wraz z pozycyą cyl- 
4. Więc znowu fałszywe położenie I 
Ale na tem nie koniec, Teraz dc- 
karo Kaczyna się cały szereg następstw 
tych niekonsekwencyj. Nie każdy bo- 
Piem z posłów zdoła strawić zarzut 
Postępowania dwuznacznego, niekon- 
p*KWentnego. Więc oprócz  Plenera, 
sry pierwszy dał przykład i inui 
Onkowie zjednoczonej lewicy nie- 


Mieokiej uznali za stosowne wycotaó 
ki jej szeregów. Dotychczas złożyli 
Ray aty: br. Widmann i dr. Peez, a 


i: 


Łoie hr. Frauciszek Coronini, da- 
| prezydent Izby, który wprawdzie 
Należał formalnie do lewicy, lecz 
o był do miej zbliżony. W około 


sę 


SĘ, 


grupowało sę ki 
A, którzy pod nazwą „ 
o“ 


Zbrodnia Julietty. 


Nowela 


K. Corbina 


(Ciąg dalszy). 


IE wiem — może się mylę, A 
się mi, iż p. de Saint-Firmin, 


IM te słowa, rzncił mi spojrze 
K, dliwej złośliwości. 
Gaa serz zawołał Klaudynę. - 
nei dY weszła i okazano jej przedmiot 


-©ZIo 


ony w popiele! 


o sa nożyczki panny 

t spokojnie. Wycinała nie 

gg, wiaty z atłasu i pozostawiła p 
Pani, na jej stolicz i 

tbra dy sądownik dając m1 zna 

Pala z komisarzem towarzyszył do 8J- 
A 

Ejeo w fotelu naprzeciw 

biega Ygodnie ułożył lekarz ? 


niemi dziś 


3 lęc pani ntrzymujesz — 78€ 
i Naakaę Eici w głosie — 
i tak twardo, że a 
p 1, Bzelestu nie słyszałaś. 

słyszałam! — odparła spo- 


już Julieta — ale gdy mię 


ı dawet czy śniłam cobądź w tej 


= otwarta od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


‘že po- | se, 


nie peł-|już, czy nie należało 


i i dł tam 1 Z8- f6 
ziewczęcia ad" jw Juliety,|ciemne plamki, których kilkanaście szło 


3 Waien." pociechy, tuląc jej ręce 
Mz], Stangliémy opodal, przy oknie |odk 
W na ogród. 


dnoczoną lewicą niemiecką, tworząc 
poniekąd jej prawe skrzydło. Ustąpie- 
nie Coroniniego jest więc w każdym 
razie stratą dla lewicy — i to ze wzglę- 
du na jego osobistą powagę — stratą 
dotkliwą. 


która zapowiada dalsze jeszcze de- 
zercye z szeregów lewicy, jest przə- 
lęknioną naprawdę. Takiego obrotu rze- 
czy nie spodziewała się. Tu ze wszech 
stron podnoszą głowę przeciwnicy zje- 
dnoczonej lewicy niemieckiej, gdy w jej 
łonie szerzy się niezgoda i zniechę- 
cenie! : s . 

Zwolennicy zjednoczonej lewicy nie- 
mieokiej zwracają teraz oczy na br. 
Chlumetzkyego, jak na zbawcę. Jest 
to istotnie jasna głowa, człowiek sta- 
nowczych przekonań, wytrawny i do- 
świadozony. Ale też właśnie dlatego 
nie zechce on zapewne iś6 na pasku 
giełdowego gazeciarstwa i zapowiedział 
w Znsjmie działanie samodzielne, świa- 
dome celu: podnosi mianowicie krótko 
i węzłowato porzucony program koali- 
oyi, pewnym będąc, że uzyska dlatego 
programu większość w Izbie przy po- 
mocy Hohenwarta i Polaków — a więc 
tych właśnie żywiołów, z których skła- 
dała się koalicya. Czyż więc na to zje- 
dnoczona lewica niemiecka zwaliła koa- 
licyę, poświęciła Plenera, zrzekła się 
pozycy!i w rządzie, rozbiła własną ręką 
jedność klubową, ażeby teraz koalicya 
miała powstać na nowo — z reformą 
podatkową, reformą wyborczą i z ca- 
lym szeregiem innych projektów usta- 
wodawczych, dla kapitalistów nieprzy- 
jemnych ?... „M a, 

Zaprawdę, ciężko mści się Cyłlea 
na zjednoczonej lewicy niemieckiej! 
Była to intryga — jak się teraz oka- 
zuje, zupełnie chybiona. 


KORESPONDENCYE. 


Poznań d. 29. lipca. 
(Goście galieyjsey). 

(N. U.) Wycieczkę lwowską mie- 
liśmy n siebie. Miłych gości przyję- 
liśmy jeżeli nie wspaniale, bo nas na 
to nie stać, lecz za to przyjęliśmy ich 
serdecznie jak dawno oczekiwanych a 
długo niewidzianych braci. Pooząwszy 
od samego Opola, na każdej niemal 
atacyi spotykali się nasi podróżni z 
objawami czci i wysokiej radości po- 
wtarzającymi się we Wrocławiu, Ra- 
wiezu, Lesznie, Starym Bojanowie, Ko- 
ścianie i Qzenepinin. Na całej linii 
spieszono uścisnąć bratnie dlonie, wrę- 
czyć bukiet kwiatów i choć paru sło- 
wami wyrazić uczucia wdzięczności za 
odwiedziny, które wysoko ocenić po- 
trafiliśmy. 

Najszcozytniejszy jednak objaw pra- 
wdziwego entnzyazmu musieli dostrzedz 
nasi goście w chwili przybycia do na- 
szego grodu, bo tu ioh powitano grom 
kim okrzykiem  kilkutysięcznego na 
dworcu zebranego tłumu z umunduro- 
wanym oddziałem Sokołów na czele. 
Nieustanne „niech żyją" było oznaką 
wylewu uczuó, które pierś naszą roz- 
sadzało na widok tych pątnikow, któ- 


ikonastu po: |rych miłość kraju w nasze strony spro- 
klubu Coro- | wadzała. 


Przemowy na dworou, odwiezienie 


— A zna pani te nożyczki ? — rzekł, 
pokazując je dziewczynie. 
Moje są! — odparła. — Gdy mię 
porwał ten gwałtowny ból głowy, pamię- 
tam dobrze, iż je zostawiłam na stoliczka 
cioci, w salonie. À 

— I zbrodniarz, wybierający się mor- 
dować ofiarę, ponieważ nie był uzbrojony 
— położył szyderczy nacisk na te słowa 
— skorzystał ze sposobności.. prawda 
panno Jalietto ? i 

Badanie to z granie mię wyprowa* 


ale zda- |dzało i podczas gdy komisarz rozglądał 
mó |się ciągle po sypialni, zastanawiałem się 


mi zwrócić uwa- 
gi sądownika na niewłaściwość takich 
pytań... | 
Julietta ruszyła ramionami. i 
— Jakże pan chcesz, abym to wie- 


Julietty !— f działa! — odparła z prostotę. 


Komisarz tymczasem wziął jeden z 


rzy|kandelabrów z tablety komina i nachy- 
ku do roboty.|lając się nad białym, strzyżonym, w duże 
k ręką, |kwiaty dywanem: 


lady krwi! — zawołał. Wyiął 
piesznie chustkę i zaczął nią uciskać na 


szeptał |od drzwi ku łożu. 


Julieta, blada jak śmierć, ukryła twa- 
rzyczkę na piersiach zdumionego tem 
ryciem lekarza, 

— Racz pani zdjąć buciki i podać 


zął |nam je! — rzekł chłodno prokurator. 


Dziewczę nie poruszyło się. Wtedy 


ni krzyku ani |przystąpiłem sam do sofy i zdjąwszy 


maleńkie trzewiczki ukochanej, podałem 
je panu de Saint Firmin. 
Odwrócił je i pokazał nam wszystkim 


0, dotąd nie sobie nie przypo” | tryumfująco. 


Trzewiczki były nowe prawie, pode- 


|szwy i obcasy zakrwawione, 


Nio też dziwnego, że Neue fr. Pres- 


We Lwowie 4 Środa daia 31. Lipca 1895 


kowe rozporządzenia. Tego 
B straci 


We wtorek d. 23. t. m. goście nasi 
opuścili Poznań, udając się do Gnie- 
zna, dla zwiedzenia katedry i oddania 
pokłonu ezołobitnego przed grobem 
św. Wojciecha i do Inowrocławia, 
W obu miejscowościach umyślnie na 
ten cel potworzone komitety i licznie 
zebrani obywatele naszych gości serde- 
cznie witali i podejmowali. Przejażdżka 
parowcami po Gople, parę mów wypo- 
wiedzianych u stóp Myszej Wieży, po- 
znanie naszych bogatych Kujaw były 
zakończeniem tych godów, które w 
wiecznej pozostaną nam pamięci. 

Część gości z Inowrocławia powró- 
ciła do domu, druga część udała się w 
dalszą podróż do Torunia, Malborka i 
Gdańska, gdzie znów garstka zebra- 
nych Prusaków i Kaszubów zjawiła się, 
by tak dostojnych gości powitać i u- 
ścisnąć, 

Te krzyżackie, w Malborga sale i 
krużganki, owe Źuławy nadwiślańskie, 
te szczątki bogactw nagromadzonych 
całymi wiekami przez kupców gdań- 
skich, ów widok morza, które mogłoby 
być dla nas oknem, z którego na świat 
spoglądać mogliśmy a z którego nigdy 
korzystać nie potrafiliśmy, ta kilkuset 
milowa odległość od domowych ognisk 
1 stron zupełnie innych i odmiennych 
a stanowiących jednakże bądź co bądź 
jednę i tęż samą całość — wszystko 
to przywiodło na pamięć tyle rzawnych 
wspomnień, że serca naszych pielgrzy- 
mów biły silniejszym tętnem a łza w 
niejednym oku zabłysła, 

Z prawdziwym żalem żegnaliśmy 
naszych braci galicyjskich, którzy nam 


tak mało czasu poświęcili tych 
chwil kilka nie ikodie na o 
dzenie tego wszystkiego, ozem serca 


nasze były przepełnione, 

Wycieczka lwowska 
czna, jakeśmy pierwotnie si ie- 
wali, była ona jednakże ea a 
nie dobraną, miała w swem gronie tak 
poważnych przedstawicieli nauki i pra- ' 
cy, na nią złożyły się nadto 
stany naszego społeczeństwa 
sama w sobie stanowiła 
ża większa liczba 
uczyniła wycieczkę 


była mniej li- 


wszyatkie 
Wa i tak ona 
piękną całość, 
przybyłych byłaby 
może okazalszą i 


Zadzwonił i rzekł do wchodzącego 
sierżanta żandarineryi : 

— Proszę do jutra, to jest póki nie 
przyszię wam mandatu uwięzienia pilno- 
wać pannę d'Armelles tak, aby uniemo-| 
żliwić jej ucieczkę. 

Lekarz złożywszy ostrożnie główkę, 
prawie nieprzytomnej Juliety na jedwa- 


bnej poduszce sofy, postąpił do prokura- a może i moralnego sprawcę przestęp- 


tora i rzekł spokojnie: 

— Ależ panie, ja ręczę, że tu zbro- 
dni niema żadnej. Smiesznością! byłoby 
obwiniać to dziecko o coś tak potworne- 
go. Panna d'Armelles, w śnie, jak mnie- 
mam hypnotycznym, mogła wstać i pójść 
bezwiednie ku fotelowi ciotki... Wejście 
jej zapewne spłoszyło mordercę... stanęła 
w kałuży krwi... ztąd ślady na bucikach 
i na kobiercu... 

Mówił głosem urywanym, bardzo wzru- 
szony i oburzony widocznie. Ale proku- 
rator przerwał mu brutalnie : 

— Będziesz pan to wsszystko mówił 
doktorze i wiele innych pięknych rzeczy, 
gdy sąd wezwie cię do postawienia dia- 
gnozy. Teraz, misya twoja skończona. 

Zwrócił się do mnie. 

— Ze względu na stau panny d'Ar- 
meles, zgadzam się, aby do jutra tu po- 
została, ale będzie zamknięta na klacz w 
sypialni. 

Wrócił do salonu i polecając jednemu 
z żandarmów, aby pomógł Janowi i Klau- 
dynie przenieść ciało zamordowanej do 
jej sypialni na górze, pozostawił nas z 
komisarzem. 

W progu zastąpiłem mu drogę. 

— Dlaczego pan prokurator nie twier- 
dzisz, że to ja zamordowałem ofiarg! — 
zawołałem porywezo. — Wszakże mie- 
szkam tu i s łatwością by mi przysało... 


UBŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyja" we Lwowie 
Narodowej ul. 


Aministracya Gazety ola- 
Ludwika l. 3; w Paryża: C. Adam Ciborowski) 
38 rue da Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein £ Vogler (Otto Mass) Walfisehgaase 10 — 
Kudolf Mosse Seilerstidte 3, — A, Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M, Dukes Wollzeile 6, — Sehallek 
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w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfarele n. M. 
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeszenia Pepa 
szpaltowy wiersz drobn zwyczajne za jedno 


pa ym drukiem lob jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej: 
sce 30 ut Głosy pabilezneświ za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna kursependomcya 3 et. od 


wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
ozłosz 30 ct 


otwarte od godz. 9 


Biura administracyi : ul. Karola Ludwika $ (sklep) 


rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


więcej imponującą, ale nie byłaby jej | „Juścić nie może Salisbury całkiem się 
mogła uczynić duchowo świetniejszą. | wycofać wobec depesz, pisanych przez 

ecz jak wielką ocześó i podziękę | Kimberleya pod przewodem Hosebe- 
złożyć powinniśmy zacnym i nadobnym |rego, któremi się Anglia o9 do pewnych 
Waszym Paniom, których nie odstrę- |żądań zaangażowała. Musiał przeto Sa- 
czyły ani trudy ani niewygody dale- |lisbury dalej domagać się reform w 
kiej podróży, byle być świadkami, to-| Armenii, i rzecz sama pozostała, ale 
warzyszkami i ozdobą tych chwil, do 
których podniesienia i uświetnienia tak 
wiele się przyczyniły. Do takich po- 
święceń tylko Polka jest zdolną, a nigdy 
i nigdzie jej nie braknie, gdzie chodzi 
o uszłachetnienie dacha i spełnienie 
patryotycznego obowiązku. Czołem pol- 
skiej kobiecie, czołem przybyłym do 
nas Lwowiankom ! 


wedle suchych, narzucanych przez mo- 


obecnie żaden nie istnieje cesarz Abis- 
synii, żaden bowiem z władoów abis- 
syńskich nie posiada na tyle siły, iżby 
się mógł koronować. Abissynia od 10 
lat choruje na bezkrólewie, i Rosyanie 
podobno nie wiedzieli 0o czynią, pie- 
niądzmi i wysokiemi orderami obsypu- 


jest już łagodnie traktowana. Europa|jąc poselstwo, które wcale nie jest 
wolałaby, aby Armenią odpowiednio | abissyńskiem, tylko sobie poprostu szo- 
rządzono wedle propozycyj Porty, niź |ańskiem*. 


W sprawie macedońskiej te- 


carstwa dyktatów, przy którychby mo- | |egrafują z Konstantynopola: Doniesie- 
oarstwa obstawały a sułtan z odrazą je | nia o próbie rewolucyi w Melniku spraw- 
przyja. Trzeba być cierpliwym, stam-|dzają się. Wiadomość jednak o zajęciu 

ulsocy mężowie stanu bowiem niezwy- | miejscowości przez powstańców nie zo- 
kli drogą telegramów reformować za- |stała dotychczas potwierdzona. Ruchy 
rządów prowincyonalnych. Na każdy |band macedońskich świadczą o facho- 
sposób pregnie sułtan żywo ugłaskać | wem wojskowem znawstwie; jest rze- 


gniew mocarstw, czego amnestya dla |czą dowiedzioną, że kilku oficerów buł- 


Armeńczyków dowodzi“. 


Z bieżącej chwili. 


' ? garskich kieruje cułym ruchem. Powo- 
Na sobotniem posiedzeniu włoskiej |łanie redifów (tureckiej landwery) ogra- 


Izby posłów toczyły się rozprawy |nicza się dotychczas do następujących 


Lwów d. 30. lipca. 


, 12 sierpnia zbierze się parla- 
m - ang r. lski, aby uchwalić bn- 
dżet i aby nowa Izba posłów wybrała 
sobie prezydenta, co kilka dni zajmie, 
poczem parlament do lutego odroczony 
zostanie. Lord Salisbury może tryum- 
fowaó. Zabrał do Rady stanu, która 
jest właściwym gabinetem angielskim, 
a ministrowie tylko sekretarzami sta- 
nu, choć wszystkiem kierują i nadto 
jak i członkowie Rady stanu nie są 
odpowiedzialni, całe rodziny swoich 
zwolenników, i wyborcy za złe mu te- 
go nie wzięli. Z żalem musi patrzeć 
Gladstone na zmienność losów parla- 
mentarnych z nowych wyborów 
wychodzi Salisbury z niebywałą od r. 
1882 większością około 150 głosów 


wytrwania w 


Dalej żądał Aprile, aby Włochy z całą |j 


resa ciągle się krzyżują z włoskiemi, 
Wreszcie żądał Aprile, aby raz naza- 
wsze uprzątnięto się z Menelikiem. 
Izba żywo przyklaskiwała mowie Apri- 
lege. Gdy następnie zauważył dep. 
Campi, aby się zastanowiono nad wa- 


swego stronnictwa. Tryumf to tem runkami stosunków Włoch do pewnych 
„ik że właśnie stronnictwo so-| mocarstw, zwłaszcza do Rosyi, przerwał 
i. CR mu minister spraw zagr. br. Blano, 


cyalistyczne czyli robotnicze srogą po- 
niosło klęską przy wyborach. Ani na 
Irlandczyków, ani na socjalistów, bez 
których pomocy obywać się nie mogli 
Gladstone i Rosebery, nie potrzebuje 
się oglądać Salisbury przez sześć lat — 
jeśli jakie nagłe nie zajdą niespo- 
dzianki. 

Ze zmianą rządu nastała pewna 


oświadczając, że stosunki między Wło- 
chami a Rosyą są wyśmienite, czem 
się Campi zadowolił, 


Ważne wyjaśnienie sprawy Me- 
nelika podaje w Kóln. Ztg. słynny 
podróżnik afrykański i znawca Abis- 
synii Gerhard Rohlfs. Wykazuje on, 
że Menelik nigdy nie był koronowany 
zmiana w zewnętrznej polityce angiel-|na „atse“ (cesarza Abissynii). Korona- 
skiej. Stosunki Anglii z Włocha-|oya odbywała się zawsze w Aksum, 
mi przybierają znamię kordyalniejsze|albo Głondorze, a koronacyi mógł do- 
niż za rządów Roseberego. Salisbury | pełnić tylko rezydujący w Egipcie pa- 
nie omieszkał wedle sił uspokoió Wto- |tryarcha koptów. Tak się ostatni koro- 
chy on do kolonii Erytrejskiej nad|nował w styczniu 1872 cesarz Jan. Me- 
Czerwonem morzem, tak iż pomimo de-|nelik nigdy się nie koronował; a pa- 
putacyi Menelika w Petersburgu, Ro-|tryarchy podobno wcale nie ma, przy- 
sya i Francya ujrzały się zniewolone: | najmniej nic o nim nie było słychać. 
mi wyperswadować negusowi, że na| Włochy bardzo niezręcznie postąpiły, 
zbrojną pomoc caratu i republiki prze- |uznając Menelika jako „negus negusti* 
ciw Włochom liczyć nie może. Zwycię | (króla królów), tak samo zbłądzili Fran- 
ski hetman Erytrei mógł snadno przyj- | cuzi, uznając Abdelkadera jako emira, 
mować owacye, jakie mu zgotowanojo którym to tytule on nigdy nie my- 
w ojczyźnia, a nawet w parlamencie; |ślał. Sprawa to grzeczności, a jednak 
a włoski minister spraw zagr. mógł|wielce zaszkodziła Włochom, gdyż Me. 
z dumą wskazać na przedłożoną Izbie |nelik dotychczas ani połowy Abissynii 
posłów księgę zieloną, zawierającą akta |nie posiada i zapewne nigdy nie po- 
odnoszące się do położenia Włoch w |siędzie. 

Afryce, między któremi znajdnją się| „Menelik, który już za ozasów oe- 
także zapewnienia szczerej „przyjaźni |sarza Teodora był próżny i nadęty a 
Rosyi i Francyi w tej sprawie. podczas swego pobytu w Adenie (po- 

, Polityką Salisburego co do Arm e-|siadłość angielska u njścia Czerwonego 
nii zajmuje się Standard, i przede-|morza) uchodził za całkiem niepoczy- 
wszystuiem uderza na gabinet Rosebe- |talnego, zawdzięcza swój stopień tera 
rego, że więcej czułostkowością niż |żniejszy jedynie 1ntrygom zręcznym, 
rozsądkiem powodowany, wdał się|O walecznoświ jego nie ma mowy; cały 
z wątpliwej wartości sojusznikami w|jego żywot dowodzi, że o ile tylko 
kampanię przeciw Turoyi, i dodaje:l może, wszelkiej bitwy unika. Tak więc 


nad etatem ministerstwa spraw zagr. | miast, w których dotychczas nie było 
kilku mowców dowodziło konieczności | załóg: Seres, Draina, Newrekuk i Mel- 
trójprzymierzu.|nik. Powodem powołania pod broń re- 
Zwłaszcza dep. Aprile wykazywał, że|difów był napad na Melnik. Ogólna 
żaden gabinet włoski nie zerwie z trój- |liczba powołanych 
przymierzem, którego polityka zarówno | 3.3800. W tureckich 
dla Włoch jak i dla obu cesarstw środ-|z jak największym naciskiem zazna- 
kowych jest koniecznością historyczną. |czają, iż powołanie reditów ma na celu 


> broń wynosi 
ołach urzędowych 


edynie ochronę mieszkańców wymie- 


energią występywały przeciw szerzeniu | nionych miejscowości przed ewentnal- 
się wpływów Rosyi na Bałkanach, tn-|nemi napadami powstańców, i nie po- 
zież aby z większą determinacyą wy-|siada bynajmniej cech wrogiego uspo- 
stępywały przeciw Francyi, której inte- |sobienia wobec Bułgaryi. 


Półurzędowy komunikat 


w sprawie rosyjsko-bulgarskiej. 


Lwów d. 30 lipca. 


Wiedeńska Polit. Corr. nżywana do 
posług przez rozmaite rządy, ogłasza 
znaczące pismo z Petersburga, zwraca- 
jące się przeciw nieprawdziwym przy- 
puszczeniom, jakie przywiązywano do 
przyjęcia bułgarskiej deputacyi przez 
cara i przez ministra spraw zagrani- 
ocznych ks. Łobanowa. Pismo to brzmi : 

„Co do przyjęcia metropolity tyr- 
nowskiego przez cara należy przede- 
wszystkiem podnieść, iż monarcha do- 
piero wskutek usilnych próśb jałma- 
¿nika dwora Piotra Janiszewa i wsku- 
tek interwencyi innych kościelnych o- 
sobistości, dał się skłonić do przyjęcia 
deputacyi. Dalej należy zaznaczyć, iż 
oświadczenia, jakie car wystosował do 
deputacyi, miały wyłącznie charakter 
grzeczności i nie zawierały nic, przez 
co car i rząd mogliby być w jakikol- 
wiek sposób zaangażowani wobec Buł- 
garyi. Rząd rosyjski członków depu- 
tacyi uważał zawsze za osoby prywa- 
tns, które przybyły do Petersburga, 
aby w imieniu własnem i w imieniu 
swoich przyjaciół i zwolenników poli- 
tycznych złożyć wieniec na grobie cara 
Aleksandra III. Nie może nikogo dzi- 
wió, że na ten akt pietyzmu, świad- 
czący o przyjaźnych uczuciach dla ro- 
syjskiego ludu i jego władcy, odpowie- 
dział car łaskawemi słowy i że buł- 
garska deputacya spotkała się z ser- 
decznem przyjęciem ze strony towa- 
rzystwa petersburskiego. W tem je- 
dnak nie można żadną miarą upatry- 
wać nawiązania politycznego porozu 


| RE OZ OR O I 
Ten sam zjadliwy, szyderczy uśmiech stanowiłem więc nie dać się zgnębić |morderca? — zagadnął ktoś z obe- 
zamigotał na obliczu sądownika, przeciwnościom, stawić czoło niedoli i |enych. 
,— Bądź pan pewny — odparł nakła- śledzić na własną rękę. | — Morderca lub morderczyni... 
dając kapelusz i pociągając rękawiczki — Przedewszystkiem jednak należało poprawił opowiadający. — Ach, powia- 


że gdybym powziął był najlżejsze podej- 
rzenie, już byłbyś aresztowany. Zbro- 
dniarkę mamy w ręku — dodał wycho- 


dam wam, to także zabawne i ciekawe. 


rezmówić się z prokuratorem, z tym wor- jí 1 i | 
Narzędziem zbrodni były śliczne, małe, 


kiem, wypchanym paragrafami ustawy, 


krótkowidzem i Ślepcem może opornym, 
dla którego pewna, z góry określona li- 
czba poszlak, stanowiła dowód prawny i 
można było wedle tej oburzającej zasady, 
wydać niewinaego w kajdany lub pod 
nóż kata nawet. 

Właśnie gotowałem się do wyjścia, 
gdy nadeszły władze sądowe. Położono 
wszędzie pieczęcie a ogrodnika i cdźwier- 
nego naznaczono strażnikami tak zabez- 
pieczonego mienia nieboszczki, 

Mimo rozpaczy, w jakiej byłem i u- 
mysłu zajętego tworzeniem niemożliwych 
projektów dla uratowania obwinionej, 
głód mi palił wnętrzności. Przekonany, 
iż tylko człowiek syty może posiadać 
chłodną rozwagę i użyć ją w tak ważnej 
sprawie — udałem się do restauracji, 
w której śniadałem codziennie. Zamiast 
jednak zostać na sali, wybrałem kacik 
ciemnawy, w rodzaju dużej niszy przy- 
odwieziono do więzienia. ległej, nie miałem bowiem żadnej ochoty 

Postanowiłem dołożyć starań, poświę- wdawać SIĘ w rozmowy. 
cić choćby własną wolność i mienie, byle Miałem nadzieję, że wypadek wezoraj- 
uzyskać uwolnienie nieszczęśliwej, byle|szy nie doszedł jeszcze uszu publieczno- 
niedopuscić powleczenia tego ślicznego, |ŚCi, ale zjadliwa rozmowa wyprowadziła 
niewinnego stworzenia, przed ławę przy- | mię Z błędu od razu. 
sięgłych. — Tak, panowie! — prawił jeden 

, A może w błędzie byłem, może isto- |eodziennych stołowników — stara panna 
tnie stało się tak jak twierdził, właści- | przeniosła się śpiewająco do wieczności, 
wie przypuszczał lekarz — t. j. że Ju-|nie mając nawet czasu polecenia swej 
lieta, spiąc weszła do salonu, już po do- duszy Bogu, co dla bigotki musi być rze- 
konaniu przez kogoś tej zbrodni? Byłem |czą bardzo nieprzyjemną... 
inteligentny, pełen miłości i odwagi, po- — A jaką że bronią posługiwał się 


dząc — chodzi teraz o powody mordu, 


siwa. 

Co ten człowiek chciał przez to po- 
wiedzieć ? 

Komisarz nie pozwolił mi już wrócić 
do sypialni — rad nie rad tedy posze- 
dłem do mego apartamenlu, jak odurzo- 
ny ciosem, który spotkał Julietę. 

Łamiąc się z myślami, sam już na- 
bywając podejrzenia, iż Julieta, która 
mogła być lunatyczką, w śnie, bezwie- 
dzie, tę zbrodnię popełniła chyba, sie- 
działem do drngiej rano pogrążony w 
zadumie i dopiero Świt rzucił mię zła- 
manego na łoże. 


Gdy zbudziłem się, była już dziesiąta 
blisko. Julietę, w towarzystwie zaenego 
lekarza 1 Klaudyny, jeszcze o ósmej rano 


z 


damskie nożyczki, bardzo ostre... przebiły 
one główną arteryę szyi |... 

Tu opowiadający zrobił wstrętny ruch, 
naśladujący poderżnięcie krtani. 

— Tedy sprawcą mordu byłby... 

— Tak... sprawczynią jest najprościej 
w świecie siostrzenica starej, ta mała 
blondynka o słodkim uśmiechu i twarzy 
niewiniątka.. winna ona była wszystko 
ciotce i nie znalazła w swej główce le- 
pszego sposobu wywdzięczenia się... 

— Ale powód, powód zbrodni ! — za. 
wołał ktoś inny. 

— Czyż takie rzeczy można wiedzieć? 
Podobno nie żyły ze sobą w zgodzie... 
Pokłóciły się i mała, w uniesieniu, gdyż 
nie była wzorem cierpliwości, podniosła 
rękę na ciotkę, zapominając, że trzymała 
nożyczki, Niefortunne zapomnienie, ale, 
cóż chcecie — nie można przecie myśleć 
o wszystkiem.., 

Ogólny śmiech nagrodził ten nikcze- 
mny żarcik nędznika. 

„ Miałem szaloną chęć wypoliczkowania 
niegodziwca, wyzwania śmieszków nie- 
wczesnych, ale cóżbym im był powie- 
dział? Jakież uniewinnienie.. Czyż mo- 
głem bronić Jalietty, nie mając żadnych 
a żadnych danych ? 

Dostrzeżono mię. 


(C. à. a.) 


f 
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mienia między Rosyą a Bułgaryą, oo 
zresztą wypływać już musi z tej oko- 
liczności, iż Bułgarowie do rosyjskiej 
stolicy przybyli jako osoby prywatne 
i nie mieli żadnego pełnomocnictwa do 
jakichkolwiek rokowań. 

Tej właśnie okoliczności mają człon: 
kowie deputacyi do zawdzięczenia to, 
że byli przyjęci przez oficyalne osobi- 
stości rosyjskie. Gdyby byli w posia- 
daniu pełnomocnictw, to przyjęcie po- 
dobne byłoby wykluczenem, gdyż rząd 
rosyjski nie mógłby sią zapuszczać w 
żadne stosunki z posłami obecnego 
rządu bułgarskiego przez siebie nieu- 
znanego i za nielegalny nważanego. 
Znane oświadczenie, mocą którego 
rząd rosyjski po wjeździe księcia Fer- 
dynanda do Bułgaryi, wjeździe, pozo- 
stającym w sprzeczności z postanowie- 
niami traktatu herlińskiego, zerwał 
wszelkie dyplomatyczne stosunki z 
księstwem, miało jak tn zaznaczają, 
formalny, stanowczy i mieodwołalay 
charakter, a przywrócenio tych stosun- 
ków nie może żadną miarą wcze- 
Śniej nastąpić, aż dopokąd nie na- 
stąpi zadośćuczynienie za naruszone 
postanowienia wspomnianego traktatu. 
Pojawienie się bułgarskiej deputacyi 
nie zmieniło w niczem znaczenia owe- 
go oświadczenia, a ponowne zbliżenie 
między Rosyą a Bałgatyą nie może 
nastąpić tak długo, aż pokąd nie zo- 
stanie nsuniętą przeszkoda, w uroczy 
stej formie zaznaczoną. 

Przedstawiony stan rzeczy pod dy” 
plomatycznym względem nie przeszka” 
dza jednak, aby rosyjska publiczność 
w pojawienin się deputacyi bałgar- 
skiej, nie upatrywała pewnego rodzaju 
zadośćnczynienia za obrażoną miłość 
własną Rosyi, pewnego rodzaju uro: 
czystego przeproszenia i dowodn, iż 
bułgarski lud, a przynajmniej część Je- 
go pragnie wobec Rosy1 wejść na inne 
tory, miż dotychczas. To wrażenie mu- 
siało skłonić towarzystwo rosyjskie do 
wysłuchania oświadczeń deputacyi, do 
przyjmowania jej zapewnień z pewnem 
zaufaniem i do okazania, iż Ind rosyj 
ski nie żywi do Bułgarów żadnej nie- 
nawiści, leoz owszem uważa ich raczej 
za Ofiarę, niżeli za współwinnych mę- 
żów stanu, którzy spowodowali ozię- 
bienie stosunków między Rosyą a Buł- 
garyą. Z tych pomyślnych wzajemnych 
dyspczycyj wynikła wymiana oświad- 
czeń, zdań i życzeń między deputacyą 
a rosyjskiem towarzystwem, oraz uchy- 
lenia pewnych uprzedzeń i nieporozu: 
mień. Skutkiem tego wszystkiego jest 
— jak się samo przez się rozumie — 
odprężenie, które nie powodując zmia- 
ny w stanowisku rządu rosyjskiego 
względem obecnego rządu bułgarskie- 
go, zawsze jednak przedstawia widoki, 
aż Rosya w dniu, w którymby rząd 
ten przestał istnieć, lub w którymby 
zastosował się do traktatu beriińskie- 
go, nie sprzeciwiałaby się ponownemu 
zbliżeniu do Bałgaryi. Ten skromny 
wynik masi być jednak uważany za 
nader cenny dla Bułgaryi, jeśli się 
zważy, iż jeszcze niedawno Gz-ść ro 
syjskiej prasy nie dopuszczała nawet 
myśli podobnego pojednania i wyra 
żała przekonanie, że Bnłgarya tylko 
przez upokarzające przeproszenie mo- 
głaby uzyskać przebaczenie Rosyi.* 


<a Laponii. 


(Wrażenia podróżnika). 
Gollivara w lipou. 


A więc aż tu pod 67 stopniem szeroko- 


ści gecgraficznej można najlepiej widzieć i 
podziwiać to ziawisko, że słońce zniżywszy się 
do horyzontu — staje, odpoczywa i nie za- 
chodząc wcale, znowu po tej półtoragodzin- 
nej drzemce rusza dalej w drogę ku górze, 

Darzy ono teraz mieszkańców światłem 
bezustannie, jak gdyby chciało powetować 
zimę, podczas której, od początku grudnia 
do końca stycznia, noc jedną wielką na La- 
ponię sprowadza, 

Dziwne to zjawisko robi wrażenie na 
człowieku, który tu przybył z południa.. 
Ktoś mówił, że denerwuje.. Bynajmniej, Ikar: 
człowiekowi spać się nie chee, tylko patrzył- 
by i patrzył i.. swemu zegarkowi nie wie- 
rzył. Tak, tylko zegarkowi. Strzałka wska- 
zuje g. 13 w nocy, a słońce czerwone, bi- 
by n nas zachodzące, stoi i nie porusza się 
wcale, Ah' ziemia się tylko porusza, a na- 
chylona odpowieduio, pozwala widzieć gwia- 
zdę dnia czerwoną, nieco rozlaną w męłach 
i oparach leśnych... 

Turystów też do Gellivary zjeżdża co 
rok wielu, zwłaszcza z Anglii. Z Polaków 
zapewne ja tu dopiere pierwszy byłem, a 
jako nie przyrodnik, nie astronom -~ szero- 
ko się nad tem w opisie rozwodzić nie 
mogą... 

O ile umiem patrzeć i widzieć, widzę, 
ale tylko oczyma dzisnnikarza, może 2 du- 
szą trochę do lotów skorszą, lecz zawsze 
tylko dziennikarza... Więcej tedy, niż ełoń- 
ce, zajęły mnie góry, kraj i ludzie... Te zło- 
my żelaza, szarpane ręką mizernego czło- 
wieka -- zachwycają swym ogromem bo- 
gactwa, które człowiek bierze pełną garścią 
dla siebie rękami i oskardami — robotni- 
ków... Dynamit tu gra wielką rolę w roz- 
sadzaniu tych olbrzymów. Oczywiście wiozę 
2 sobą okruchy tej rudy i widoki fotogra- 
ficzne kopalni. Kraj to zresztą nielicznie za- 
mieszkały, niewiele dotąd był znanym, na- 
wet wśród uczonyeh Szwecji, której Lapo 
Dla więcej niż czwartą część zajmuje. Osta- 
śniemi dopiero czasy zwrócono tu większą 
uwagę na śpiące miliony Norrllandyi, zain- 
teresowali się nią przemysłowcy i przedsię- 
bierey dróg żelaznych. Oczywiście angielscy 
kapitaliści sprawą się tą przedewszystkiem 
zajęli, robiąc projekt kolei żelaznej Luleo— 


Gellivara — Kerunevare — Loussavaara — 
Torneotrask (błota) — Ofoten; poprzestali 
wszakże na zbudowaniu linii Luleo — Gel- 


livara, gdyż i tak komrania ta straciła na 
tem przedsiębiorstwie zbyt wiele. Ostatecznie 
w r. 1891 sprzedano kolej tę rządowi 
szwedzkiemu za 7,800.000 korcn i jakoś 
on nic nie traci, olbrzymie bowiem ładunki 
żelaza, transportowanego do portu w Luleo, 
7 godzin drogi — przynoszą nawet zyski. 


get Ge!livare malmfält“ z C. 0. Bergma 
nem na czele. Największą ilość akcyj posia- 
dają Bergman, Hummel i Sohlberg. 

Parafia Gellivare leży w wojewódstwie 
(lan) Norrboten, zajmuiąc 16.968 kilome- 
trów kwadr. Mieszkańcy składają się z Fin- 
nów, Lapończyków i Szwedów, razem 8.552 
głów. Jestto niby jedna góra, ciągnąca się 
na prawym bragu rzeki Vasara i żartobli- 
wie przez Szwedów nazwana „Dundret“, 
chociaż jej nazwa lapońska jest „Veceretwe- 
tar“, a fińska „Vasatastunturi*. Na szczycie 
Dundreto przed kilku laty zbudował woje- 
wódzki lekarz H. W. Rosendald pawilon ła- 
dny dla turystów, zarządzany przez G. Thi- 
sella. Przepiękny stad widok, choć dziki i 
posępny, duszę smutkiem napełnia i podaje 
jej skrzydła, by na południe leciała. 

Góra ta, zkąd właśnie i z drugiego pa- 
wilonu, zbudowanego przez Towarzystwo 
szwedzkich turystów, goście obserwują słoń- 
ce, jest wzniesioną 740 metrów nad poziom 
morza. Temperatura obecnie 
nie jest, chociaż podczas 


surową zbyt 
zimy nieraz Bię 
zdarza, iż rtęć w termometrze zamarza, lecz 
zimno to nie jest nieprzyjemnem, z przy- 

czyny, że powietrze jest łagodnem niezmier- 
nie. Mówią tu, że latem w Gellivarze bywa 
goręcej, niż we Włoszech, Może, ale ja tu 
tego nie doświadczyłem. Sniegi topnieją w 
kwietniu i odwilż trwa dwa tygodnie. Ro- 
ślinność wzrusta z zadziwiającą szybkością 

Środek lata 23. czerwca, w początku ozer- 
wca liście żółkną, w październiku pada pier- 
wszy Śnieg i znowu zima i noc i noc nie- 
przerwana. 

O Lapończykach, ich języku i obycza- 
jach tu na tej kartce pisać nie mogę, ma- 
teryał bowiem jest za duży. W każdej oko 
licy mówią oni innym dyalektem, tak, że 
sami Lapończycy mogą się więdzy sobą nie- 
rozumieć, 

Liczne strumienie górskie, wodospadady, 
Jak Harsprounget, widoki na okolice, jak w 
Anamase, malownicze grupy skał, jak w 
Kwikkiok — oto cień, dający małe pojęcie 
o Laponii. 

Korzystają też tu przedsiębiorcy z lata i 
z turystów, biorą ceny słone; co prawda, 
raz w rok mają tylko takie żniwo. Inni, 
jeżdżą na górę Aawasaksę po drugiej stro 3 


Eksploatacyę gór żelaznych „Malmbaurget“ 
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sunął się pulares z kieszeni. Znalazca dotąd 
się nie zgłosił. 

Kradzieże. P. Wojciechowi Szymczy- 
kowi, krawcowi zamieszkałemu przy ulicy 
Łyczakowskiej 1]. 4 skradziono z komody 
10 zł. 50 ct. Sprawca kradzieży odnalazł 
w sieniach pod progiem klucz od drzwi, 
który tam chowano i w ten sposób dostał 
się do mieszkania, —- Służąca Tekla Bi- 
lecka, odchodząc ze służby okradła swego 
chlebodawcę p. Mieczysława Chodkiewicza, 
urzędnika kolei. Szkoda wynosi 50 zł. — 
Praktykant ajencyi handlowej Henryk Ee- 
chen okradł swego pryncypała Józefa Bə- 
dera na 50 zł. 

Dach skradziony. Berl Fleischer cze- 
ladnik blacharski, pracując w Rynku 1. 5 
skradł z dachu przyległoj kamienicy ke. 
Ponińskiego 22 kawałów blachy, którą 
sprzedał Sane Brile handlarzowi starego 
żelaziwa. Blacha owa sianowiła połowę da- 
chu na wspomnianej kamienicy. 

Qsznst, nazwiskiem Rudolf Schpigel, 
uwija się po Lwowie i wyłudza pieniądze 
pod pretekstem sprzedaży losów, których 
do zbycia nie ma wcale. 

Niebezpiecznego ptaszka udało się 
przytrzymać ajentom policyjnym Griiasbergo- 
wi i Diestlerowi w szynkowni pod jenera- 
łem Schlikiem w chwili, gdy częstował pi- 
wem, grającą tamże kapelę damską. Jest 
nim niebezpieczny złodziej, który mieszkał 
w drugorzędnych hotelach lwowskich pod 
nazwiskiem Alberta Z: fisla i pod pozorem 
szukania mieszkania, kręcił się po domach 
wypatrując mieszkań, z których właściciele 
wyjechali do kąpiel lub na letnie mieszka- 
nia, On to okradł w ostatnich czasach p. 
Kordysa i p. Słomnicką, a obie kradzieże 
popełnił w samo połndnie otworzywszy mie- 
szkania wytrychem, Dopiero energicznie pro- 
wadzonó Śledztwo wykryło, ża złodziej ten 
nazywa się Józef Machnicki, który 10. czer- 
wea opuścił mnry więzieBia, gdzie. odsia- 
dywał karę za zbrodnię kradzieży, Wraz z 
Machnickim aresztowano kilku żydów, któ 
rzy u niego skradzione rzeczy odknpywali. 

Sprzen'ew ierzenie. Dwadzieścia dwa 
lat Hezący rozwoziciel chleba Salke Schlo- 
ma, sprzeniewierzył pobrane za pieczywo 
pieniądze w kwocie 50 zł, i uciekł ze 
Lwowa. 


Tropikalne go.ąG0, któro panuje u 


nie rzeki Torneo, a więc już w państwie nas juź od tygodnia prawie, zwiększyło się 
roByjskiem, lecz Aawasaksa jest niż-j geo- | dziś raczej, aniżeli zmniejszyło. Na niebie 
graficznie położoną i widok nie kryjącego| nie ma ant jednej chmurki, a słeńce zale- 
się za horyzont słońca trwa nie 35 dni jak|wa nas poprostu żarem. Dziś w południe 
Gelliwarze, lecz 3 dni tylko, tak, że wrazie j termometr w słońcu wskazywał 36 stopni 
pochmurnego nieba — można tu uapróżno C. O podobnych upałacb przychodzą wiado- 


przyjechać, J. S. 


„łem strijkuj- murarzy, e eśli i w ogóle ro- 


mości z całej środkowej Europy. 
Strejk robotników w Przemyślu 
do tej pory załugodzonym nie został. Ogó- 


c | botników zajętych pray budowach oko- 
i ;ło półtora tysięcy ludzi. Propozycye ugo- 

ZAS odnowić przedpłatę dy, przy których interweniował inspektor 
na Gazete Narodową. przemysłowy pan Nawratil, rozbiły się. 

| Wśród strejkujących robotników panuje 

Wynosi ona: wielka nędza. Mała część robotników, któ- 

wa Laane owie |en do strejku nie należą, pracuje ciągle 


miesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie 


50 


n 


4 » n 
9 


KRONIKA. 


Lwów dnia 30 lipca 


Mianowania. Lwowski wyższy Sąd 
kraj. nadał Błażejowi Bazanowskiemu, kan. 
eeliście sądu obw. w Złoczowie, opróźnioną 


rządcy więzień. 

Przeniesienia w armii. Dr. Stani- 
sław Lech, lekarz pułkowy I klasy z 2 p. 
ułanów, przeniesiony do obrony krajowej; 
dr. Bazyli Hanczakowski ze szpitala garni- 
Zonowego we Lwowie do 57 pp; dr, Kazi- 
mierz Steier ze szpitala garnizonowego w 
Przemyślu do 58 pp. 

Z armii. Sonn.- u. Montags Ztg. pi 
Bze: „Dwóch wyższych generałów Zostało 
w ostatnich czasach spensyonowanych. Fakt 
ten w kołach wojskowych wywołał rozmoite 
komentarze z tego powodu, ponieważ obaj 
generałowie opuścili czynną słażbę, a dzien- 
nik rozporządzeń wojskowych nie ogłosił 
przy tej eposobno ci — jak to jest zwy- 
ozajem — podziękowania cesarskiego dla 
ustępujących generałów za ich długoletnią 
służbę Przyczyną ustąpienia tych generałów 
mają być nieporezumienia między wojsko- 
wemi a politycznemi władzami“, 

Pomnik d'a Teofila Wiśniowskiego 
stanął staraniem patryotycznego grona mie- 
ezczan lwowskich, w miejscu, ua  którem 
go stracono przed 48 laty w dniu 31. lipca. 
Na 2 metry wysokiem podmurowaniu obło- 
żonem w rodzaju skały kamieniem z góry 
Ratyńskiej, stoi piękny obelisk z piaskowca, 
u góry gwiazda, pod nią czarny krzyż i 
napis: „Tecfilowi Wiśnioewskiemu, stracone 
mu na tem miejscu dnia 31. lipca 1847 r. 
za Wolność Ojczyzuy, Mieszazanie lwowsoy 
18957. Pomnik umieszczony na podmaro 
waniu jest widocznym z ulicy Kleparow- 
skiej, tak, że każdy przechodzący ulicę mu- 
si nań zwrócić uwagę. Na czele komitetu, 
który zajął się postawieniem pomnika temu 
obrońcy Ojczyzny, który złożył na jej ołta- 
rzu wszystko, co miał w życiu najdrożeze- 
go, bo żonę, dziatki, mienie i życie — 
stanął znany z swych uczuć patryotycznych 
I. delegat miasta p. Michał Michalski i 
dzięki jego energii szlachetna myśl zamie- 
niła się w czyn. Opiekę i utrzymanie po- 
mnika oddano patryotycznej polskiej nało. 
dzieży rzemieślniczej, która zajmuje Bię co- 
rocznie obchodami pamiętnej wszystkim ro- 
oznicy. Znaczenia tego pomnika podnosić 
nie potrzebujemy. 

Na iBóktwo żałobne. Za epokój du- 
szy ép. Teofila Wiśniowskiego i Józefa Ka- 
puścińskiego odbędzie się st raniem mło- 
dzieży nabożeństwo żałobne we środę dnia 
31 bm. o godz. 10 przed połud.iem w ko- 
ściele 00. Dominikanów. Wieczorem tegoż 
dnia zbiorą się ezczący pamięć tych boha- 
terów pod krzyżem na wzgórzu stracenia 
(przy ul. Kleparowskiej). 

1250 złr. gotówką zg bił wozoraj 
pan Jan Koller, przedsiębiorca budowy dru- 
giego toru kolei państwowych. P, K. zdjął 
z powcdu gorąca surdut i niósł go na ra- 
mieniu idąc wzdłuż toru, podczas tego wy- 


1 zł. 50 ct. 3 zł. | 
n 


przy sądzie obw. w Złoczowie posadę za.: 


pod osłoną wojska i policyi. 

Tajemnicze zabójstwo spełniono w 
nocy z 17. na 18. bm. w Koźnieach pod 
|Wieliczką. Pięćdziestęcioletnieg»  żyda-kat- 
czmurza Ringera zastrzelono, kiedy spał na 
łóżku pod oknem. Wypadek zdarzył się pod- 
ozas nieobecności jego żony, która podobno 
miału prowadzić różne konszachty z parob- 
ad to też Jako podejrzanych o adział w 
tej zbrodni, aresztowano trzech parobków i 
żonę zabitego, 

Pożar. W Biłce szlacheckiej wybuchł 
dnia 24 b. m, o samej półaocy w domu 
Józefa Fuscha pożar i zniszczył dwa domy 


mieszkalne wraz z zabudowaniami gospo- 
darskiemi, wyrządzając sskodę w wysoko- 
ści 1600 zł. 


Z Krynicy. VII. lista gości kąpielo- 
wych w ryty wykazuje 8388 os/b, 
Straszny dramat małżeński roze- 
grał się przed kilku dniami w Mińsku. Mał- 
żonkowie M., należący do sfery rzemieślni* 
czej, żyli z sobą w niezgodzie. Przed kilku 
dniami mąż późno wrócił do domon, żona 
wszozęłn z nim kłótnię i oświadczyła, że na 
zawsze jego i dzieci porzuca, przekładając 
nędzę nad życie z mężem włóczęgą. Grcźby 
swej kobieta nie sprłoiła, ale udała się je- 
dynie do przyległego pokoju i oblawszy na 
sobie suknię naftą, podpaliła ubranie. Mąż, 
zamiast stłamić płomienie, widząc żywą po- 
chodnię, postanowił przy jej blasku obwie- 
sić się i poetanowienie swe niezwłocznie wy- 
konał, W chwili, gdy zwołani krzykiem 
dzieci, zbiegli się sąsiedzi, straszliwy widok 
przedstawił ich oozom: na ścianie wisiał na 
buku mąż, na podłodze sąsiedniego pokoju 
wiła sig w płomieniach żona. Męża urato 
towano; żona ponicsła Śmierć męczeńską, 


Jankullo, pezes komiteta cenzury 
warszawskiej, zajadły wróg wszelkiego, co 
polskie, jest żydem z pochodzenia i to tłu- 
maczy wiele właściwości jego charakteru. 
Wprawdzie Jankułio usiłuje wywodzić swój 
ród d jakiegcś greckiego protoplasty, ale 
w rzeczywistości pochodzi z żydów berdy- 
czowskich. Dziadek jego nazywał się Jan- 
kiel i jako siedmioletni chłopiec porwany 
został przez acłdatów moskiewskich i wy- 
chowany w prawosławiu. Przeszedłszy niż- 
szą szkołę wojskową, znalazł pcóród ofice- 
rów protektora, który go umieścił później 
w szkole junkrów. W ten sposób „Jankiel, 
przezwany później Jarkulie, dobił się z 
czasem rangi oficerskiej. Wnet jednak z po- 
wodu oszustwa z liwerantami dostał się pod 
sąd i został dymisyonowany, lecz później 
wstąpił do służby policyjne szpiegowskiej 
Ojciec zaś obecnego cenzora warszawskiego 
był również szpiegiem i został zasztyleto: 
wany, za co syn jego otrzymał szlachectwo. 
Dzisiejszy Jankulio był wielbicielem wdzię- 
ków Hurkowej i ona to sprowadziła swego 
adoratora do Warszawy i pomogła mu do 
awansów. 

Zmarły b. prezydent Szwajcaryi 
Karol Emanuel Schenk (ur. 1823) był sy- 
nem zdolnego mechanika, a poświęcił się 
początkowo karjerze duchownej, którą jako 
sufragan  paatorski, rozpoczął w r. 1845. 
W kilka lat później powołany do wielkiej 
rady kantonu, niebawem stanął na ozele 
rządu kantonalnego, jako prezydent rady 
stanu. Pd roku 1860 reprezentował Wanton 
berneński w radzie stanów, w roku 1868 
zaś po neunięstu się radcy Staempfii ego wy- 
brany został radcą związkowym 84 głodąmi 
na 164 głosujących i tego samego dnia je- 


t 


szcze, w drugim głosowaniu wiceprezyden-, Gostyńsza, pna Rybicka i 


tem Związku. Sześć razy zajmował stanowi- 
sko prezydenta Swajearyi, w latach: 1866, 
1871, 1874, 1878, 1885 i 1898. Wiadome, 
że do r. 1884 prezydent Związku z urzędu 
zawiadowywał departamentem spraw zewnę- 
trznych. W roku 187% Schenk stał na czele 
depariamentu finansów ; w r. 1876 i 1877 
departamentu kclei i handlu. Najdłużej 
wszakże zarządzał departamentem spraw we- 
wnętrznych, bo od r. 1878 bez przerwy. 

Zmarły odznaczał się życiem  pełnem 
prostoty, powagi, pracowitości i bezwzglę- 
dnego poświęcania się sjrawcm krajowym, 
w kraju zaś, gdzie rzec można, im wyższe 
stanowisko, tem niżej wynagradzane jest sto 
sunkowo, przeszło 30 letnia wytrwała służba 
publiczna, do rzetelnych zasłog się liczy, 
Szczególną popularność ziobył sibie Schenk 
taktownem wielce zechowaniem się w cza- 
sie pobytu w Szwajcaryi w r. 1898 ecsarza 
Wilhelma II-go. Należał do zwolenników 
modnej dziś w Związku centralizacyi i przed 
samą Śmiercią opracował właśnie projekt 
subwencyonowania przez Związek szkół po- 
czątkowych, projekt wielce federalistom nie- 
miły i żywo dyskutowany. Pogrzeb odbył 
się w niedzielę w Bernie, gdzie na cmen- 
tarzu Bremgarten złożuno zwłoki zasłużo- 
nego krajowi obywatela. Wśród mnóstwa 
wieńców odznaczał się wieniec cesarza 
niemieckiego, wręczony przez pułkownika 
Seckendo: ffa, attaché wojskowego przy po- 
selstwie niemieckiem. 

Rokosz na Kubie i... cygara. Czy 
palacze europejscy powinni sprzyjać rokosza- 
nom czy Hiszpanom? — zapytaje ktoś i 
natychmiest następującą daje na zapytanie 
odpowiedź: produkcyi tytoniu na Kubie i 
wywozowi „ziela Nikota* do Europy wojna 
obecna szkody nie przynosi, bo  plantacya 
dobrego hawańskieg tytoniu leżą daleko od 


teutru wojny, ale wątpliwości nie ulega, iż | 


palacze cygar powinni sprzyjać —- Hiszpa- 
nom. Jeżeli bowiem rokuszanie wezmą górę, 
Kuba w bardzo krótkim czasie przyłączy 
się do Stanów Zjednoczonych Ameryki pół- 
mocnej, wskutek czego całe teryturyam Ame 
ryki północnej stanie się dostopnem bez cła 
dla tytoniu hawauńskiego, co znowu pod- 
wyższy znakomicie cenę cygar hawańskich 
w Europie, 
xania się Kaby od Hiszpanii, palaczom 
europejskim będzie pociechą rzetelne prze 
konanie, iż i dziś palą cygara hawauńskie, 
które... nigdy Huwanny nie oglądały. 
Teorya widzenia barw, Niezmiernie 
ciekawe odkrycie z teoryi optyki zak omuni- 
kowa? Akademii nauk ścisłych w Paryżu, 
znakomity matematyk Cornu w imieniu 
młodego badacza, p. Jerzego  Dargensa. 
Dotyczy ono tak ciekawej i ważnej a nie- 
rozstrzygniętej dotąd kwestyi, jaką jest me- 
chanizm przejmowania kolorów zewnętrznego 
świata przez zmysł wzroku? P. Dargeng, 


który ma lat zaledwie 30, ukończył szkołę! 


politechniczną, oraz wydział lekarski i jest 
obecnie preparatorem przy katedrze chemii 
w szkole politechnicznej, gdzie wykłada zna- 
ny chemik Grimaux. Różnostronnie wy 
kształcony młody nczony zestawił najnowsze 
badania optyczne, mianowicie odkrycia Lipp- 
manna i Wienera co do fotografii barw z 
nistorózją ka, —FStegrede" Darr "GRA jak 
wiadomo, na joterferancyi i na nie równej 
długości fal różaych barw; otrzymuje się 
przez ustawienie zwierciadła rtęciowego za 
wrażliwą płytką fotograficzną; promienie 
różnobarwne odbijają sę od zwierciadła, j 
powracając, rozkładają kolejno, jedne po 
drugich, sole. srebra i dają szereg wargtę. 
wek, których płaszczyzny odbijają tylko ten 
sam kolor. Otóż Dargens zauważył przy ba 
daniu histologicznem Oka, że tkanką siat- 
kówki przypomina wielea cały układ do- 
świadczenia Lippmanna. 

Mianowice na dnie siatkówki jęst war- 
stwa „pygmentu", dość błyszcząca ; ona to 
odgrywa w oku rolę zwierciadła rtęcioweB"' 


od którego promienie barwne odbijają Się || 


dają w siatkówce taki sam, jak w płytce 
fotograficznej, szereg warstw, odbijający ch 
każda dany kolor. Zakończenia nerwu opty- 
cznego niosą wrażenie tego koloru do mó- 
zgu. Tak się przedstawia w zupełnie egól- 
nych zarysach teorya widzenia kolorów Dar 
genea, która, według niego samego, Jest tyl 
ko pierwszym krokiem, a wywołała ogromne 
zainteresowanie. Może ona mieć wiele zasto 
stosowań; tak np. achromatopeję* (zup łne 
nierozróżnianie kolorów, widzenie świata w 
jednym szarym tonie) tłnmaczy Przez zni- 
knięcłe, przez nieczynneść warstwy pigmen- 
towej ; tak samo, gdy usuniemy zwierciadło 
rtęciowe, otrzymujemy zamłast barwnej, fo- 
tografię zwykłą. 

Cesarz Wilhelm kazał wybudować so- 
bie do użytku nowy pociąg specyalny, przy 
którym roboty potrwają 8 lata, Ten pociąg 
specyalny będzie istnym hotelem. Złoży sie 
na niego 12 wagonuw, cbejmujących salony, 
pokój jadalny, kuchnię itp. Dwa wagony 
przeznaczone będą dla dzieci cesarskich i 
ich bon. Pociąg ten ma być urządzony Z 
niesłychanym zbytkiem. 


Pan prezes skaleczył się w pźlec. Sekre- 
tarz spieszy zatamować krwawienie paję- 
czyną. 

— Skąd pan wziąłiś tok na razie pają- 
czyny? — pyta prezes. 

— Za pozwoleniem pana prezesu, Z ka- 
łamarzą pana prezeGb, 


z 


Sztuki piękne. 


7, teatra Znakomity i pierwszorzędny 
artysta złożył wczoraj daninę na rzecz ko- 
legów lwowskich, którzy przy „Kole literat," 
i za jnicyatywę „Koła* zbierają grosz wdo- 
wi dla sierót. Mieczysław Frenkel przedsta- 
wił wczoraj skończoną kreacyę Fredrowskiego 
„Pana Beneta“. Znakomitą i niedoścignioną 
grą warszawskiego gościa zachwycała się 
zebrana, co prawda nielicznie, publiczność, 
Pan Gasiński, jako pułkownik zbierał za- 
służone oklaski. Pani Kwiecińskiej udało 
się bladą awą rolę wdzięcznie ożywić. „Gu- 
zik“ komedyjkę Gawalewicza odegrali z całą 
sumiennością p, Gromnicka i p. Żelazowski. 
P. Gromnicka dała się poznać, jako bardzo 
inteligentna i zdolna artystka. Z, Przybyl- 
skiego „Na przekór“ zakończyło składankę 
W miłej tej krotochwili z powodzeniem wy- 
stąpili p. Buszkowski i p. Feldman oraz p. 


W ostateczności, w razie oder- | P 


Polkowska. W 
między aktach śpiewali pp. Stanisław Sień- 
kiewicz i Józef Szymański, przy akompanis- 
mencie p. Neuhansera. Pan Sieńkiewicz u- 
czeń prof. Fuchsa, wywołał romansem z 
„Aidy” bardzo pięknie i x» sumiennością od- 
danym burzę oklasków i musiał Śpiew po- 
wtórzyć. Pan Szymański, śpiewak ze szkoły 
pny Stróżeckiej, ogólny swym śpiewem wy- 
wołał aplauz. 

Repertoar teatralny. Dziś we środę 
„Wielki człowiek do małych interesów* ko- 
medja w 5 aktach Aleks, hr. Fredry (ojca). 
Ostatni gościnny występ Mieczysława Frenkla. 

Z teatru. Większa część personalu dra- 
matu i komedyi rozjechała się na urlopy na 
miesiąc sierpień. Wyjechali: pp. Zelazowska, 
Cichocka, Fiszer, Ruszkowski, Wysocki, Na- 
wrocka, a jutro jadą pp. Czaplińska, Kwie- 
cińska, Rybicka, Kowalska, pp. Żelazowski, 
Hierowski, Walewski, Gąsiński, oraz młod 
sze siły teatru pp. Janikowski, Gamski i 
Pasterski. 


Polscy malarze w Monachium. 


Monachiam w lipcu. 


Tylu mamy tu naszych artystów, 
tyle zdobuej młodzieży studjującej sztu- 
kę, tak w akademii państwowej, jak i 
po szkołach prywatnych, że nie od rze- 
czy będzie zawiadomić nasze społec.eń- 
stwo o tem, co się dzieje w Atena:h 
lzarskich. Naturalnie, że tylko o naszych 
mówić będę. Kolonja naszych artystów 
pracuje energicznie i wytrwale, cieszy 
się stale dobremi rezultatami moralnego 
i finansowego znaczenia, a cokolwiek 
dałoby się powiedzieć pro ż contra o 
tutejszym kierunku w sztuce, to w re- 
zultacie zawsze przyjdziemy do wniosku, 
że albo Paryż albo Monachium są naj- 
wybitniejszemi „szkołami sztuki“ w Eu- 
ropie. Monachium, stosunkowo tańsze 
miasto od Puryża, więcej naszej młodzie- 
ży ściąga do siebie. Nie przesadzę, 
twierdząc, Że prawie wszyscy z wybi- 
tniejszych malarzy młodszego pokolenia 
rzez monachijską szkołę przeszli i wy- 
wieźli stąd zapas doświadczenia artysty- 
cznego, pewność i łatwość produkcyi, a 
często i wyższe pojęcia o istocie i zna- 
czeniu sztuki. 

Nim przejdę do bliższego zaznajo- 
mieuia czytelnika z tem, co skończeni 
'artyści robią, pragnę tłów purę i uwag 
"poświęcić kształcącej się tu młodzieży. 

ak w akademii, jak i po szkołach pry- 
watnych malarskich pełno spotyka się 
naszych, nie mały też kontyngens uczą. 
cych się stunowią kobiety 4 różnych 
stron kraju przybyłe. Są to pracowniczki 
sum'ennie i wytrwała, nieraz fanatycznie 
szłuce oddane, sposobam patrzenia się 
pa tejże cele i znaczenie często wyprze- 
dzające swoich męskich kolegów. „Do 
Monachium jedzie się na to, aby mało- 
wać!* to ogólne, uturte pojęcie, które 
tysiąc razy słyszałem cd- wszystkich 
przybyłych lub wybierających się tutaj. ' 
Jest to frazas czest» szkodliwy, a przej 
dewszystkiem 2 euzusadniony. | 

Wszyscy Przyjeżdżają malować! ©zę- 
„Sto bez żadnej zgoła rucyi, popartej sps- 
Cja'nem uzdolujeniem maiarskiem. Po- 
między t% młodzieżą prawe nie ma 
zwracających się do rzeźby, do sztuki 
stosowanej (Kunstindustrie), do „grnfi- 
ki“. Ozemur Wszakże najwięcej tego 
właśnie potrzebujemy, na tem polu w 
kraju nio „cog“, ale prawie „wszystko“ 
jest do zrobienia. Wszakże sztuka stoso- 
wana Dle jest mniej poważną od malar- 
stwa, toż przecie najwięksi geniusze z 
czasów odrodzenia obrabiali ją pilnie 
z całą miłością| Obecnie we Francyi, 
Niemczech, we Włoszech świetne rezul 
taty w ten sposób otrzymano, Ż: wła- 
śnie bardzo uzdolnieni ludzie tej gałęzi 
sztuki oddali się z zapałem. 

A rzeźba! Jeśli w malarstwie mie 
iśmy i mamy wielkich artystów, to za 
to „rzeżba nowożytna” spoczywa odło- 
glem. Pęzykre mamy tego fakiu stwier- 

zenia, szczególniej w ostatnich czasach. 

rzeżba w sztuce dekoracyjnej jakież 
wielkie ma zastosowenie, ileż tu jeszcze 
najwspanialszych idei czeką ną... talenta. 
A sztuki graficzna zapomniane prawiel 

— Czemu pan lub pani pragnie ko- 

niecznie w malarstwie kształcić się w 
Monachium? — pytałem nieraz przyby- 
wających tutaj, 
Tu wszyscy się uczą „tylko ma 
larstwa, tu po ukończeniu nkademii nie- 
chybnie wychodzi się na tęgiego mala 
rza — brzmiała stale odpowiedź. 

Przesąd ! równ.e dobrze można tutaj 
wyksztułcić się na „rzeźbiarzać, „aqna. 


fureistę*,  „ornamene sty dekoratora“ , 
nmozalcystę*, „emaljera* lub „malarza 
na szkle*. Wszystko to stoi w Mo- 


nachium otworem... czerpać tylko. Tirż 
tutaj źródeł pomocniczych, wyborne spe- 
cyalne szkoły, dalej zbiory sztuki jedyne 
w swoim rodzaju. [leż cudownych rzeczy 
nujspaniajsze przykłady starej i nowej 
gztuki| [atami całemi umysł i oko 
ksziałcićby można. Dlatego też dobrze 
byłoby, gdyby przybywający wiedzieli, że 
malarstwo nie objęło w Monsachjum mo- 
nopolij ua całą Sztukę, lecz wszystkie jej 
rozgałęzienia są również jak i samo ma- 
larstwo dla wszystkich dostępne. 

Tyle o tem. Przejdźmy do artystów 
naszych. 

Mniej znany w kraju Władysław 
Bandtke, zdawna już bowiem w Mo- 
nachium osiadły, w pracowni swej kil- 
kanaście gotowych obrazów mieści (prócz 
mnóstwa studyów, przeważnie krajobra- 
zów z okolic jezior bawarskich, a głó- 
wnie bardzo malownicze „Cheim-See*) 
Pejzaże te odznaczają się dobrym cha- 
rakterem przedstawianych okolie i pla- 
styką. Obecnie na ukończeniu już pra- 
wie „U przewozu“ wyróżnia się dobrze 
przeprowadzoną partją obłoków, jak j u 
miejętnie wyrażoną płaszczyzną wodną. 

Szymon Buchbinder od jakiegoś 
czasu znów więcej produkuje, Od roku 
już pracuje nad obrazem „Partje sza- 
chów“. W staro flimandzkiem otoczeniu 
siedzą partnerzy, usiłując dać sobie mata. 
Stylem, drobiazgowem wykończeniem 


szczegółów obraz ten przypomina prac 
holendrów: Terborga lub Metsu. Widać 
tu najdrobniejsze szczegóły deseni na 
tapetach, każda tkanina jest tak nama- 
lowana, że tkacz mógłby podług obrazu 
nową taką samą zrobić, Ssowem niepo- 
dobna prawie dalej posunąć drobiazgo- 
wości wykończenia. Małe podobne obrazki 
zwykle u iunych artystów tracą na spo* 
koju wrażenia, zwykle przez nudmiat 
szczegółów traci czół. Inaczej u Buch- 
bindera. Tu wsz;-tko stapia się w do- 
skonałą całość i to jest właśnie wielkim 
przymiotem tego urtysty. Parę małych 


rozpoczętych obrazkow, również w eba< 


rakterze starych majstrów holenderskich; 
czeka na ukończenie w pracowni. 
Na wystawach tutejszych, jak i po 


oknach handlarzy sztuki często widzimy js 
obrazy Ciemniewskiego. Młody to |f 
widocznie artysta, wyrabiający się jeszcze. | 
tempera* | 


We wszystkiem jednak widać 
ment artystyczny, zmysł kolorystyczny, 
a często i wierny charakter zwierzat i 
postaci ludzkich. 
Grocholski, zajęty 
swej prywatnej szkol-, 
święca obrazom, jednakże znów kilka 
nowopodmalowanych płócien zdobi mu 
pracownię. Jedno dawniejsze to „Ukrzy* 
żowanie*, stylem swym poważne i ory* 


uczeniem w 
mało czasu po- ` 


jginalne, a jak wszystkie obrazy tego ar 


„tysty dojrzałe w pomyśle, Widać tu od- 
razu, co i jak artysta chce wyrazić: 
właściwość malarzy bardzo wyrobionych 
i ze sztuką dobrze już obytych. Drugim 
czekającym na wykończenie obrazem jest 
„Pochód do ślnbu*, motyw już raz użyty 
przez artystę (scena z Życia ludu galie 
cyjskiego), pełna wcsołości i ruchu. 
Glicenstein, nowe nazwisko, wszak 
prawda? jest rzeźbiarzem, a gdy dodam, 
że jest pierwszorzędnym talentem, zro* 
bię chyba czytelnikom przyjemną nie- 
spodziankę. Jest to wychowaniee tutej- 
szej Akademii, 


— M m Km 


gdzie też wielokrotnie 


nagradzany był konkursami i odznacze- 


niami. Młody, skromny, o dużym talen- 
cie plastycznym, prawdziwie rzeźbiar= 
skim, wyciska na wszystkiem, co wycho- 
dzi z pod jego ręki, piętno talentu, wy“ 
kwintnego poczucia formy i stylu. Przy- 
mioty te dziś już stawiają go w szeregu 
najlepszych naszych rzeźbiarzy nowo" 
czesnych. Na tutejszych wystawach mię- 
dzynarodowych tak „Głowa młodzieńca“, 
jak i inne jego prace wyróżniały się 
z pomiędzy setek rzeźb... 

Całą kolekcyę obrazów wystawił nie- 
dawno Antoni Kozakiewiez w tu- 
| tejszym „Kunst-yereinie*, Rzeczy to zna- 
inych przymiotów tego biegłego i ruty- 
nowanego artysty, Coraz więcej ginący 
typ galicyjskich miasteczek dawnego au- 
toramentu, ciekawe swojskie zabytki RT- 
chitektury drewnianej stylu „wiślanego” 
znalazły w Kożakiewiczu skrzętnego zbie” 
racza 1 chromciela od zagłady nie nić 
szczędzącego Czasu. Z pewnością nie 8% 
to „pałace sterczące dumnie“ owe: la 
musy, śpichlerze, karczemki, dzwonnice; 
jednak co tu za skarbnica motywów 
jakie to wszystko swojskie, tyjowe, cha: 
rakterystyczne! = a p 

Rzadkim przymiolem jest zdolność 
dobrego kurykuturowania, a u kobiet tem 
więcej niezwykła, Że płeć ta mniej me 
zmysłu spostrzegawczego, mniej zdolno” 
ści obserwacyi od mężczyzn. Hrabianke 
Otylia Kraszewska jest jakby 28” 
przeczeniem tej prawdy, jest bowiem do* 
skonałą rysowniczką karykatur, umiejącś 
małemi środkami techniganemi doskonali 
wyrażać wady powierzchowności ludzi; 
ich śmieszności, dziwactwa lub też od” 
rębności tylko. Szkoda, że artystka tak 
mało jest znana u nas. Tu często mo” 
żua widzieć w domach prywatnych całe i 
kolekcye jej prac w tym rodzaju, popro* 
stu wybornych. Jaki dowcip i łatwość: 
jak kilku kreskami nieraz charukteryzuj8 
czas, oświetlenie i formę przedstawie 
nych rzeczy. Jako uriystka malarka, hf 
Kraszewska cieszy się stałem powodzć* 
niem swych obrazów Tokai: zwła” 
szcza praa dziwie artystycznie tmaloyść 
nych kwiatów, często i ną wachlapzacih 
z ktorych nawet kilka nabyła  tutejs£ 
rodzina królewska. Kwiaty wajo va 
przez hr. Kraszewską mają wdzięk, leś" 
kość i barwę kwiatów naturalnych. | 
_ Ciemne zwykle, dużem powodzenie 
cieszące się w eferach havdlujących szbu” 
ką obrazy Romana Kochanowski 
go spotykamy czę-to. Są to rzeczy wj? 
trawnie malowane i rysowane, więce 
interesujące, kiedy artysta odstępuje 
zwykle powtarzającego się asfaltowego 
kolorytu, 


Nestora tutejszych malarzy, Ludwi* 
ką Kurelli, dawno już nie uowego 
nie widzieliśmy, w przeszłym bowiem 
roku artysta zajęty był freskowemi ma* 


lowidłami w katedrze poznańskiej, któ) 


rą to pracę Łaszczj* "i wziął na siebie 
Naturalnie, przy taxım ogromie zajęciś 
niepodobna jednemu urtyście podoła 
zadaniu, choćby tylko ze względów tech 
nicznych trudności. Te też Kurella, jako 
malarz religijny, z pewnością wyborny 
był współpracownikiam-wykonawcą. Wie 
dzieliśmy w pracowni artysty parę u 
miejętnie rysowanych kartonów wegl 
wych, przedstawiających sceny biblijna 
właśnie jako materyał pomocniczy dł 
wyłej wzmiankowanych fresków. Kurel 
Ja jest jednym z tych, już dziś niewielF. 
artystów, posiadających iradycye i umie: 
jętność malarstwa fieskowego, stuki 
jaką Buonarotti uzoawą* za jedynie go” 
dnę męskiego talentu, 

Przez pracownię Jana Rozena nić 
podobna prawie przecisnąć się do Środ 
ka; tyle tu porozstawianych płócieð 
Po środku dwa olbrzymie blejtramy, je” | 
den już podmalowany, na ukończeniu 
drugi dopiero narysowany węglem, al$ 
jak subtelnie i dokładnie! Gwar, zgiełk” 
dym. wrzawa wojenna kapitalnie już U”) 
chwycone. Jest to epizod z wojny z Tuf | 
kami pod koniec zeszłego wieku. | 
bocznych stalugach stoi kilkanaście | 
brazów, częścią już ukończonych, c2% | 
ścią dopiero rozpoczętych. „NapoleoB 
dawniej już ukończońy, „Książę Eug* 
niusz* (obrazek malowany „tempere + 
doskonały w typie, wygląda jakby ueis 
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O SSZEEMEENNE 
k jakiegoś dawnego konterfektu. *Nastę- 
ie „Wypedek na rekonesansie*; kilku 
| arów spotyka rannego dragona.w pa- 
W Srrża Obraz wykonany «= tą umiejętno- 
j* | znawstwem epoki napoleońskiej, 
jaką mało kto posiada w tym stopniu 
o Rozen. Dalej kilkanıécie ianych, nie- 
wielkich wojskowych obrazków, natural- 
$ rx „empire“, A wiele tu jeszcze studyów 
| mę mowyeh z tej epoki, koni w roz- 


| tych ruchach i  oświetleniach 
i WBzystko jako materyał do rozpoczętych 
obrtzów, ` 


„Małych obrazków Świeszewskie- 
z 


8 granicą pełno; cieszą się powo 
i litiam tak "RY wybór motywów, jak 
, Pmiejętne wykonanie. Owe znane z na- 
wystaw „Palłące się Alpy" podo- 
się wszędzie. Większe prace tego 
Asty rzadko zjawiają się na tutejszych 
| haga wach, są to tak zwane Stimmungs- 
i og”: Pejzaże o pieszezotliwej technice 
| Arek oświetleniach. - 
c wory słynnego „Pogrzebu” mnie 
ha: Zdrisława Suchodolskiego, 
Onałe rysunki ołówkowe - nieraz 
gącają ogólną uwagę znawców, naitu- 
$Łych wystawscii Bẹ to stadya zwie- 
wybornie kreślone. Szkoda, że tak 
widzi się obrazów olejnych tego 
lsty, a jest to jeden z nejpoważniej- 
śżych naszych malarzy. 


kisja 


Ksawery Siekier z, cokolwiek 
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mt dla tak zwanych amatorów, to 


Nawców. 
n togo 
tniej 


Nią był 


pią 
do aibi s Między innemi "= 4 
oskiej% i m do- 

wadom. skiej sę ego wymowny 
| za Władysław Szerner (senior) sporo 
ksz ma na stalagach nowych utwo- 
Wai. iedawno odwiedzając go w praco- 
tze," dzieliśmy kilka płócien na nkoń- 
i an między innemi „Widok na Wa- 
Blarzy, charakterystycznym staffagem wę- 
Z talentem wyrazu to jest formy i 
| "WJ, czyli koloru, są pierwsze obrazy 
i nego i Nki agio, Artysta dopiero od 
A awna samodzielnie pracować zaczął 
Ą CER dobrze. Świadczą o tem i studja 
owy TY, tak malowane olejno, jak ry- 
Epa węglem. Obraz zaś, rodzajową 
£ z Życia żydów przedstawiający, ma 
Na” wszelkiego rodzaju, głównie wy- 
Ciągle zajęt rysunkami do pism za- 
Etanieznych Jozef Wodziński mało 
uje; to jednakże, co maluje, wska: uje 
F. Ciągły postep artysty. Naturalnie za- 
to zostaje wiernym swojemu rodzajowi 
Życia towarzystwa eleganckiego, 
e zaś Świata teatralnego. W tych 
Artek: sferach, doskonale widocznie 
"Jście znanych, rozwija często dużo u- 
Sjętności tak grupowania figur, jak i 
cznego wieczornego oświetlenia. Ar 
Ysta jest jedynym przedstawiciel em tego 

zaju w naszej sztuce. 

Zupełnie inne jest usposobienie i ta 
t Maryana "r awrzynieckiego. 
dtura skupiona w sobie, poważna i eks- 
tryczna, skłonna do abstrakcyi, po- 
twala artyście fantazyą przenosić się w 
«Sy zamierzchłe lub też tworzyć obra- 
ŁY, tylko w fantazyi istnieć mogące. Roz- 
Bajtość też pomysłów stanowi najczę 
lej główny przymiot obrazów tego ory- 
Slnulnego i ezłowieka i artysty. Praco- 
nia jego przepełniona jest prawie mno 
|  Sością wybornych szkiców, obrazów już 
| Gotowych lub rozpoczętych. A teki — 
| prosze zajrzeć! Wiele mieszczą rysun- 
3 ów zapytków stazożytności, ciekawych 
í udowli, wykopalisk (artysta „jest zapa- 
bym etnografem i archeologiem), a ile 
| <R notat, uwag o obyczajach, nawy- 


. t- Las 


artysty jest poczucie stylu. W_ osta- 
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d „ŁCy nieraz zadziwiający ruch wydo- fwn Z a 
H bywać? Doskonały Koniare. Są bitie mi we _ „Fliegende Blätter“ , obecnie 
mioty obrazków, które Siekierz musi rzadko się to zdarza. 


i j i i 4 i j two „Po: 
udzi ku cych obrazy, nie mówięj podać, co robi tutejsze Towarzys r 
„Ary wyższą o aiia moc bratniaś. Otóż instytutya ta, pra- 


) czasach, szczególniej kiedy artysta cieszy się stałem powodzeniem i rozwo- 
zmuszony praco nit dla amato-| jem, co jest dowodem jej żywotności. 
Śnie doskonałe w tym rodzaja|Jest to Towarzystwo pożyczkowo-wkła- 


zem, nad którym artysta pracuje od dłuż= 
szego już czasu, jest tryptyk sporych 
rozmiarów, przedstawiający w głównej 
swej części „Palenie na stosie ofiar re- 
ligijnej herezyi*. Tło architektoniczne, 
jak i inne cechy wskazują, że rzecz od- 
bywa się w wiekach średnich. Lewe 
skrzydło tryptyku to tak zwana „izba 
mak“: do stołu prawdziwie szatańskiej 
konstrukcyi przyśrubowano nagą kobietę, 
którą indagują „uczeni“, spisując proto- 
kół zeznań. Lewe skrzydło obraza je- 
szcze nie postanowione. Z mnóstwa szki- 
ców wymienić wypada „Mazepę*, dałej 
epizod z czasów _ przedebrześcijańskich, 
motywem przypominający. „Męczennice*, 
dobrze znane z zeszłorocznej wystawy 
lwowskiej, następnie mnóstwo innych 
jeszcze obrazów, na których wymienie- 
nie choćby tylko z tytułu zbrakłoby nam 
miejsca. 

Nie ma obecnie w Monachium Mi- 
chała Wywiórskiego, pracuje bo- 
wiem od jakiegoś czasu w Berlinie w 
panoramie Kossaka i Fałata „Berezyna”. 
Obrazków jednak jego widzimy pełno na 
wystawach „Kunsihiudlerów*, gdzie sta- 
łem ciesza się powodzeniem. Są to po 
większej części sceny z polowań, wyja- 
zdy na łowy, nagonki i t. p. 

Doskonałe zawsze maluje sceny z ży- 
cia hucułów Juliusz Zuber, zawsze z 


Chyba że wcale nie znanym jest wj właściwym typem i charakterem. Przed 


niedawnym czasem widzieliśmy jego 


obrazek w „Kunst-Vereinieś tutejszym, 


lem namalował, wnet na miejscu 4 
Wał. Jestto „malarz rysownik*, często, obrazek dużych zalet. Zuber jest także 
Rorny, w małych swych obrazkach u-|wybornym rysownikiem karykatur; da- 


iej spotykaliśmy się z jego rysunka- 
Na zakończenie nie od rzeczy będzie 


wie już rok swego istnienia licząca, 


dowe, założone dla studjującej tu mło- 
(dzieży, nia tylko artystów. Jak wiadomo, 
protektorami tego Towarzystwą są pro- 
fesorowie: Brandt, Czaghorski i Wierusz 
Kowalski, przewodniczącym zaś obecnie 
pan Władysław Pruszak. 

Towarzystwo członków honorowych 
liczy 8, członków założycieli 9, a człon- 
ków zwyczajnych 98, jak na początek, 
dość. Ze sprawozdania od d. 19. kwie- 
tnia po 23. listopada 1894 r. widzimy, 
że fundusz Żelazny wzrósł do wysokości 
500 marek, 4apasowy 73050 marek, 
obrotowy 870:61; ogółem 2.00711 mar. 

Cieszyć się należy, 48 ludziom dobrej 
woli i wytrwałej energii udało się zor- 
gawizować i pchuąć na drogę rozwoju 
tę areypożyteczną instytucyę, której dzia» 
łalności teraz już wiele zawdzięcza mło- 
dzież studjująca w Monachium. W. W. 


Ostatnie wiadomości. 

Czas krakowski zapewnia, że wszel- 
kie pogłoski i wiaści, czy to rozsiewane 
przez dzienniki krajowe, czy powtarzane 
przez wiedeńskie, dotyczace kombinacyj 
ministeryalnych, o ile w nie wciągany 
jest namiestnik Galicyi hr. Badeni, są 


zupełnie bezpodstawne i polegają na 
czczych wymysłach. 


Z Konstautynopola donoszą: Urzędowe i 
prywatne wiadomcści ze Skopla (U:skiib) 
stwierdzają zgodnie wygaśnięcie nieroważnie 
rozpoczętych i chaotycznie przeprowadzonych 
rnchów powstańczych na granicy bułgarsko- 
tureckiej. Banda, która kilkakrotnie wywo- 
ływała zamieszki, została całaowicie znie- 
siona przez ottomańskie siły zbrojue; her- 
sztowie jej padli trupem, a 50 powstańców 
częścią zginęło, cześcią otrzymało ciężkię 
rany, częścią znajdnje się w niewoli. Jeden 
z pojmanych negił na sobie umform buł- 
gatskiego kapitana artylecyi; także kilka 
rannych (ficerów bułgarskich w uniformach 
wpadło w ręce wojsk ottomayskich, Między 
innymi uwięziono bułgarskiego lekarza woj- 
skowego i zabrano mu jego przybory ma- 
dyczne. Bułgarska ludność chrgeścijańska. 
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Rozporządzenie ministerstwa wojny, japońskiego w Petersburgu odwołać, 


wstania, zaczyna władzom tureckim poma- 
gać w ściganiu powstańców. 

W Kairze w zeszłą niedzielę podczas 
pogrzebu jednego żołnierza angielskiego, 
poczęli mieszkańcy części miasta, przez któ- 
rą posuwał się kondukt, rzucać kamieniami 
na angielski oddział wojskowy, towarzyszący 
trumnie. Nadto w pewnej odległości za po- 
chodem rozlegały się gwizdania. W skutek 
tego wniósł angielski reprezentant dyplo- 
matyczny zażalenie, nad którem odbyła się 
onegdaj konferencya gabinetu. Sprawa za- 
łatwioną będzie prawdopodobnie w ten spo- 
sób, że gubernator Kairu wystosuje odpo: 
wiednie pismo do jenerała Waltera, 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 30 lipca. 
Od kilku dni panują tu ogromne 
upały. Wczoraj termometer wskazywał 
w cieniu 29 stopni, Na ulicach zdarzy- 
ło się wiele wypadków omdleń z wiel- 
kiego gorąca, a nawet kilka wypadków 
śmierci wskutek porążenia słonecznego. 
Wiedeń d. 30, lipca. 
Poseł Widman, przewodniczący ko: 
misyi dla reformy wyborczej złożył 
mandat poselski da Rady państwa. 
Wiedeń d. 30. lipca. 
Towarzystwo, które niedawno g wiel- 
kim kosztem założyło w Wiedniu zwie» 
rzyniec, zbankrutowało i ogłosiło kon- 
kurs, 
Budapeszt d. 30. lipoa. 
Minister oświaty wydał rozporzą- 
dzenie, którem z powodu przeciążenią 
młodzieży szkolnej znosi naukę ję- 
zyka niemieckiego w szkułach lydo. 
wych. 
Budapeszt d. 30. lipca. 
Na wniosek ministra prezydenta 
ofiarował cesarz z przeznaczonej ną 
cele sztuki kwoty listy cywilnej 25 000 
zł. ną wykończenie kośoiołą , budową. 
nego na pamiątkę koronacyi Fraqci- 
szka Józefa, aby kościół ten na przy- 
szłoroczny jubileusz tysiąclecia Węgier 
był gotowy, 
Minister prezydent Banffy, który 
w niedzielę wyjechął do Rato do Ko- 
lomana Szella (byłego ministra prezy. 
denta), wrócił dziś Fąna, 


Sofia d. 30. lipca. 

Stoiłow zapewniał kilku dziennika- 
Tzy, iż zna morderców Stambułowa. 
Są to owi trzej, którzy w 14 dni przed 
zamordowaniem Stambułowa: zaprzysię- 
gli mu zemstę na grobie Paniey. Stoi- 
łow dodał, że mordercy ci wkrótce już 
przychwyceni będą. . 

Zapewniał dalej Stoiłow, że książ 
Ferdynand w połowie sierpnia przybę- 
dzie do Scfii. 

Wedle relacyi, nadeszłych do mini- 
sterstwa wojny, powstańcze bandy w 
Macedonii prawie już zupełnie wytę 
pione zostały. Rozesała się jednak po- 
głoska, że macedoński centralny komi- 
tet doradził lokalnym subkomitetom na 
razie zaniechać wszelkich czynnych wy- 
stąpień. 

Berlin d. 30. lipca. 

Wedle doniesień z Petersburga, ro- 
syjskię ministerstwo spraw  zagrani- 
ocznych surowo wystąpi przeciw gga- 
nemu artykułowi, dobogzącezgu o sojń- 
szn frapaus$o-rosyjąkim, a równocze- 
śnie drykowanemu w paryskiem Figaro 
i nowojorskim Heraldgie, 

Berlin d. 30, lipoa. 
Cesarz wrówił wezoraj ge swej wy- 


którem nakazano, prowianty dla woj- 
ska ile możności w kraju, i to wprost 
od producentów kupować, nie podoba- 
ło się niektórym Izbom handlowym. 
Okazało się ono atoli tak korzystnem, 
że intendanturom ponownie nakazano, 
ile możności kupować tylko od produ- 
centów. 
Kolonia d. 30. lipca: 
Köln. Ztg. donosi z Belgradu : Rząd 
rosyjski oświadczył się gotowym wziąć 
nowe 4-procentowe obligacye serbskie 
do wysokości sumy, jaką Serbią dłażną 
jest Rosyi. 
Madryt d. 30. lipca. 
Dziennik urzędowy publikuje de- 
kret mobilizujący dalsze pułki re 


|, zerwy. 


Rzym d. 30. lipca. 

Na wozorajszem posiedzeniu wło- 
skiej Izby deputowanych podczas de- 
baty nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych upominał opozycyonista 
Denicolo rząd, ażeby porozumiał się z 
rządem austro-węgierskim co do zwal- 
czania rosnącego wciąż wpływu slo- 
wiańskiego w tem państwie, 

Minister spraw zagranicznych br. 
Bląnc oświadczył, że nie będzie odpo- 
wiądał bezpośrednio na wywody p. De- 
nioolo, co zreagtą jest korzystniejsze 
dla opozyoyi, gdyż odpowiedź ta mo- 
głaby wywołać rozdwojenie między 
obu odłamami opozycyi, tj. tym, któ- 
ry podziela idee p. Denicolo, a tym, 
który przeciwnie jest życzliwie uspo- 
sobiony dla postulatów słowiańskich, 

Następnie pp. Pandolfi i Imbriani 
wnieśli rezolncye w sprawie polityki 
zagranicznej. Rezolnoya p. Paydolfiego 
wyraża ufność, że rząd w polityce zę 
granicznej kierować się będzie tem dą- 
keniem, ażeby rmiędzynarodowa spra- 


zapanowała zgoda między cywilizowa- 
nymi narodami, zaś rezolucya Imbria- 
niego skierowana jest przeciw polity- 
oẹ kolonialnej rządu, 

©rispi oświadczył, że Włochy są za 
utrzymaniem pokoju, który trwa głó- 
wnie dzięki trójprzymierzu. Gdyby nie: 
trójprsymierze, wojna byłaby już da- 
wno wybuchła, a nowe ugrupowanie 
państw na podstawie narodowości mu- 
siałoby doprowadzić do powszechnej 
europejskiej wojny. 

Na wywody Imbrianiego oświadczył 
Crispi, że Włochy utrzymają i bronić 
będą wyżyny erytrejskiej i posiadłości 
w Tigre. W Afryce, skąd może dostać 
się pierwsza iskierka, która wywoła 
wojnę europejską, bronią Włochy tylko 


włoskich interesów. W ogóle w całej do 


swej polityce ma rząd włoski tylko po- 
kojowe cele na oku. 

Izba przyjęła do wiadomości to o- 
świadczenie rząda. 


Paryż d. 30. lipca. 
Wybory do rad jeneralnych odbyły 
się w 1443 okręgach, z tego wiadomy 


jje t dotychczas rezultat z 138Ą okrę-j 


gów. Wybrano w nich 1014 republika. 
nów, 12 socyalistów i 222 konserwaty- 
stów, a w 181 okręgach odbędą się doi- 
ślejąze wybory. 


Nowy Jork d. 30. lipca. 
Korespondent New York Heralda 
w Tokio (stolicy Japonii) pułkownik 
Cockerill donosi: Prasa japońska je- 
dnogłośnie żądą utrzymania zaprowa- 


należy z powodu jego niezdarności. 


f à > | Kredyty 403-50, 
wiedliwość odniosła zwyoięsteóg i aby | 48850, 


Rząd przygotowuje ważne zarządzenia była 
co do armii i marynarki i przedłoży 
je parlamentowi na nadzwyczajnej se- 


syi, która na sierpień zwołana będzie 


Stan powietrza. W ubiegłej dobie 
Pogoda, upał, 
Barometr opada, 
Stan barometru zredukowany do pozio- 


mu morza był dziś o 13tei č 3 
*|łudnie 7630 mm., ej godzłuie w po 


Dział ekonomiczny. 


— Berlin 4. 28. lipca. 
zów rosyjskich z d. 10. b. m. 


miast żyta, owsa i jęczmienia gorzej niż 
średni. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 30. lipca 1895. 

Akeye za nztuke : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 222:— do 225—, Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 321*— do 325-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440-— do 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
210:— do —*—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
160 zł, 200:— do 203'—, 


10060 do 10130. Banku xrajowego 4!/,0/, los, w 
51 lat. 10070 do 101-40. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 98:— do 98:70. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%, (I. emisya) 98:50 do 99°20. 4, ii 
w 4l!/, lat. 98:20 do 9890. 40/, los. w 56-latach 
8820 do 9890. 41/40, los. w 52 lat, —— do 

Obligi za 100 zł.; Galie. funduszu propimacyi 
nego 4'/, 98:40 do 99'16. Bukow. funduszu pro 


inacyjnego 50%, 10250 do ——, Kom. bauku 
ajowęgo 5%, w. a. II. em. 10220 do 10290. 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105.— do —'—, 


4!/,7, 10060 do 101:30. 40/ z roku 1891 98 — 
do 98:70. 4%, po 200 koron = 100 zł. w.a z 
roku 1803 94— do 9870. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2650 do 28-50 
Losy miasta Stanisławowa 42— do —— 

Byt Dukat cesarski 5-68 do 578. Napo 
leondor 959 do 9:69. Półimperyał 10— do —*— 
Rube]. roayjski srebrny 1:26-— do 1'36—. Rubel 
rosyjęki SH 1:29 30 do 1:30:50. 100 marsk 
niemieckich 3945 do 5975. 


Wiedeń d. 30. lipca. 
(Telegram Gas. Nar.) 
Po zamknięcia giełdy ołudniowej notowano. 
wępierszi bank kredytowy 
anglobauk 17450, landerbank 279 30, ko- 
leje państwowe 433 —, lombardy 112—, elbetha 
29925, akcye .ytoniowe 23%—, alpiny 94:60, 
renta majrw.10095, węg. renta złota 
węgiersk: renta koronna ——, anstr. renta ko- 
ronna 9985, losy tureckie 7860, unionbank 
35250 marki —'—, rusle —' —, 
Borlu ć. 30 lipca. 
(Telegram Gas. Nar.) 
Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 250-— (403 25), lombardy 47:10 (111-67), 
węgierska renta złota 10350 (143:19), węg. renta 


koronna —'— (—'—). Cyfry podane w nawias 
ńe (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz Wiener- Paritàt 


Z rynków towarowych. 


Kraków dnia 29. lipca 1895, 
Targ na nierogacizne., 
Sprawozdanie oryginalne Oddziału komisowago 
„Targowiska“, 


Ruch targowy z dnia 29, i 30. lipea 1895, 


' Przypęd 6.775 sztuk 

Notowano : Prosiętą —'— do —*—, chude 32:— 
para żywych. 
| Tuczne 39 do 45— z» 100 klgr. żywej wagi. 
Do krajów Monarchii 8.700 sztuk 


44—, mięsne —— do —— 
Załadowano : 
za granicę —— sztuk. 


Uwsga: Następny targ odbędzie się w piątek. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 30. lipca. 

Hotel Żordo. A. Cielecka z Hadyńko- 
kowiec, M. br. Błażowski z Nowosiółki, M, 
hr. Tarnowska z Wołynia, A. Narbuttowa 
z Kołomyi, J. Mańkowski z Podola ros., 
K. Babecki z Bratkowic, A. Raciborski ze 
Spasowa, J. Rosenstock z Rusiatycz, J. 
Dembowski z Żółkwi, W. Siiszer z Tro- 
pawy. 

Hotel Europejski. A. Bozon z Lyonu, 
dr. K. Fery z Budapesztu, A, Martynowicz 
z Doliny, Ir. Kohor z Brzeżan, St. Włady- 
sławski z Besarabii, I. Beyzym z Wołynia, 
L. Milkiewicz z Martynowa, Knauer z Pło- 
ty6z. 


Wedle wyka- | niebo będzie zmienne — 
sprzęt psze- 
nicy w Rosyi zapowiada się średni, nato- 


Froguoza na dobę dnia 31 lipoa br. 
pe” północy do północy). Wiatr badai 00 
do kierunku poładniowo-zachodni o ére- 
dniej prędkości około 5'0 mjsek. 

Srednia temperatura doby około 23-09C' 


a względna wil- 
wyj: powietrze będzie około GB, 


Opad, ni 
faii niebo skłonne do burzy, deszcz 


Dziś dnia 31 lipca ; 
Makryny P. 


c 
Ruch pociągów 


|  pomieszczamy na ostatniej stronicy 
| Gazety Narodowej. 


Ignacego L, — 


Nadesłane. 

| (Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 

| Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 
ROTEL EUROPEJSKI 
i (we Lwowie plac Maryacki) 


j mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Pur'iczności, zapewnia- 
Je, że usilnem nasavi staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić, 


We Lwowie 1. stycznia 1896, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Esrepejskiego 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


ORDO, 


Konstatuję, że uwięziony Stanisław 
Traczewski z sanockiego nie jest iden- 
; tycznym ze mną. Czernuszowice (powiat 
,Lwów) d. 29 lipca 1895. 


Stanisław Traczewski. 
| 
Kancelarya 


Adwokata Dr. GREKA 


mieści się 
przy ul. Czarnieckiego |. 4. 


Na sprzedeż. 


Majątek ziemski w pobliżu Lwowa, 
5 klm. od stacyi kolejowej, 1075 m. obsza- 
ru, z tego 200 m. lasu, 80 m. łąk, 56 m, 
stawiska, o dwóch folwarkach, z inwenta- 
rzem żywym i martwym, obciążony długami 


hipotecznymi do 142.000 ułr. Cena słr. 
240.000. 
Kamienica we Lwowie 2 piątrowa, 


wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentn= 
jąca. Cena 56.000 złr. 

Folwark od Żółkwi 4 kilometry, 70 m. 
obszaru, ozarnoziem, poczta i Btacya kolei 
w miejscu. Cena 20.000 złr. 

Majątek ziemski, pow. Monasterty- 
ska, 730 m. obszaru czarneziem, obciążona 
do wysokości 58.000 złr. Cena 140.000 złr. 

Majątek ziemski 190 obszaru, pow, 
pow. Kamionka Stramiłowa, 2 kilometry od 
atacyi kolei żelaznej, z nowymi badynkamu 
mieszkalnymi i gospodarskimi, Cena gtr. 
35.000 wraz z zasiewami. 

Bliższych wiadomości udzieli kanoelarya 
adwokacka Dr. Wincentego Bałabana i 
Dr. Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro. 

Pośrednictwo wykluczone. 


dzonej w Korei polityki reform. Hra- 


Dieniach i wszeikiea cechach charakte- ! 
bia Fouye otwarcie oświadcza, że posła | 


"stycznych ludów słowiańskich ! Obra 
Erdman en APPIA TAA 
LU 


Poerom 


Opowieść dziejowa z 1849 r. 


Przez 


Stanisława Schniira-Pepłowskiego. 


która bardzo ucierpiaja ka wybucha po-|oieozki do Skandynawii 


nikiem korpusu północnego. W Miszkowcu miały | Moi panowie! gotujcie się siąść na komie, —|rozkazów 
się zbierać wszystkie oddziały polskie, pomno- jw cztery dni później Rosya i Prusy poczęły się| W dniu pierwszego maja 
żone jeńcami galicyjskimi oraz ochotnikami pol- | zbroić, zaś w 
skiej narodowości, służącymi do tej ina migćny manifest Mikołaja, opiewający j astę- | „Powstanie węgierskie przybrało od kilku mie-|odajewa i Ryd 
nych korpusach węgierskich. Przedtem jednak | puje: f sięcy tak wielkie rozmiary i w obecnej swej |Zborowem, Patoczą i Swidnikiem zaś 
legion pieszy ucierpiał bardzo wiele, gdyż sto- | „Po błogosławieństwach dłogoletniego po-|fRzie przedstawia tak wybitny charakter zjedno- |jnż odbsł car h 
jąc podczas oblężenia Budy przez kalka dni koju, zachód Europy nagle zaburzonym został|ezenia sił europejskiego stronnictwa przewrotu, Duklą. 
z rzędu na forpocztach w pobliżu cytadeli, po- rozruchami, grożącymi obaleniem władz prawych |iż wspólny interes wszystkich państw wymaga, Towarzyszyli mu Paszkiewicz i wielki ksią- 
niósł wielkie straty. Dopiero w dniu 12. majaji wszelkiego porządku społecznego, y Popierano rząd cesarski w walce przeciw żę Konstanty, którzy za główną armią pos je? 
wyprawił Górgey Polaków do „Dembińskiego. i „Wszcząwszy się naprzód we Francyi bunt|gotującemu się tamże  rozluźnieniu wszelkiego szyli na „lae boju. Piócz tego dywizya seda 
Węgrzy żegnali bardzo serdecznie legionistów. |; bezrząd, udzieliły się prędko ościennym Niem. | społecznego porządku. Z tych ważnych powodow stotysięczna jenerała Paniutyna przewieziona do 
„Żołnierze i oficerowie węgierscy ze łzami w|com, a rozlewając się wszędzie z gwałtownością, |Fząd cesarski czuł się spowodowanym do zawez-| Wiednia koleją, podążyła pod Jaworzyn dla po- 
oczach Ściskali i żegnali się z nimi — słowa|w miarę ustępstw rządów, niszczący tan po ania zbrojnej pomocy cesarza rosyjskiego, któ- łączenia się z główną armią austryacką, zaś 
Wysockiego — przysięgając, że się wkrótce zno- | dosięgnął wreszcie „| sprzymierzonych s pami|re też przyrzeczoną mu. została z szlachetną |ijers na czele trzydziestotysięcznego korpusu 
6 wu połączą i razem pojadą do Polski, jak tylko |cgsarstwa austryackiego i królestwa pruskiego, gotowością i w jak największych rozmiarach. | mia? działać w Siedmiogrodzie. W Galicyi zostały 
[Oląg dalsny.] skończy się sprawa z Austryakiem: że nie złożą | Obecnie nie znając więcej zuchwałości, sagrażą | Wykonanie tmówionych obustronnie zarządzeń | dwie rosyjskie dywizye piechoty, które miały 
pierwej broni, aż Polska wolną będzie"... —|w szaleństwie swojem i naszej, od Boga powie. | jest w pałaym toku“. W podobnym tonie prze- | osłaniać Kraków oraz Galieyę poładniową i Bu- 
: ina? Śmiercią bo |W Miszkowen, prócz legionu piechoty, znalazł |rzonej nam Rosyi. - mówiła w dniu jedenastego maja „Gazeta Po- kowinę. W całej Galicyi oddano pod sad dor.ż 
mi E A „rześnia188 mm się i Tehórznicki a dywizyonem i Toczyski „Ale tak nie będzie ! tersburska“, wskazując na kosmopolityczny cha- |ny sprawy obrazy SW odst Gi Ni 
a. ak w. =. A R W starciu|z świeżo zorganizowanym szwadronem ułanów, „Świętym przykładem prawosławnych na- | rakter węgierskiego poxójania „ obowiązek go lub cara. Równocześnie rozbrojono iana 
ud Biełka kła „palsGy zabrali cały tubor wo-|i major Englert z batalionem piechoty,  złożo- szych 4 ek. orła = radi Boga GRA od kich ag BM SR grożąc surowemi karami za ukrywanie broni. 
icz 3 A d . : ` i s i Pre v 2 
r $ A p , licyjskich. szechmocnego, jeste my gotowi spotkać na-jmu. Nadto zwracała gazeta uwagę, że 058 | kosy lub piki, Jedną z pier h of 
, wyładowanych pakunkami oficerów austrya-| nym Z jeńców ga í i z ezte- {szych nieprzyjaciół, gdziekolwiekby się stawili i | została bezpośrednio zagrożoną przez tę rewo- ; Daa a OR a 
t i nie idące za przykładem huzarów, którzy Idzikowski z swym batalionem i 1 ży przyjaciół, gd OSDY SiĘ ElAWIII 1 „98 : pa ~" |doraźnych był ks. Franciszek Madeyski w Kra- 
l mai l i S kiej stał w Sabino-jnie oszczędzając siebie, będziemy w nierozłą - |lucyę, usiłującą przenieść pole walki do Galicyi, | kowie rzełoł if i 
podobnych w. padkach rabowali co mogli, od- |roma działami artyleryi polskiej łanów, |cznym związk świętą naszą R bronić|oraz skutkiem czynnego udziału, jaki w niej imie ony gromadzenia kanoników re- 
rg . Podl w; ą ~ liński z rezerwy ułanów, jcznym związku z świętą naszą Rosyą broniéļor ynneg 1.) J|gularnych,  lateranejs 
gł mę GAA le PAT Gaiaa się W a ar Dea > sformował mały od-|imienia rosyjskiego i nietykalności naszych | biorą „polacy zdrajcy z roku 1831“. , OC od kc; Milky E. 
Uwata więc gdy w kilka dni później zwycięskie |Gzjałok jazdy, z którym szczęśliwie tik | A r konani, że każdy Rosyanin |sie teg og Destepaym (d. 12. maja), ukazała |eyjskich z korpusu Rydygera skazany został ne 
wojska dofic dy przed Kossuthem, gubernator | wzdłuż granicy galicyjskiej. swieżych ochotników r" esteśmy prze rh i y Kosyanin, | się s proślamacya Cesarska, Wystosowana do |rok więzienia w twierdzy ołomunieckiej. 
ko aęnim sig Polaków, sajet oai dd zjkalu brakło, gdyż jka sat oj ea arnesa zat Poddaj, gdpowi zdośnia| Mstów I onrzogajca ie pre oega, kóz | "TU więc a ac once aga 
tyt z cały czas trwania def- | pilnie granicy. Jedni tylko akademicy kı s R: ; axo narzędzie. „tragnąc |przeciw Węgrom armia, jakiej E i 5 
lady: OR legioniści pierwsi ruszyli do kd a Kuczytskiepł przedostali się szczę- | hasło „Nasze : Za Wiarę i Ojczyznę | wskaż: nam kres temu położyć“ — głosiła proklamacya — | pamiętała oni WOS aloe A dba 
fimo na -miastó i pod Nagy Sarlo pierwsi |śliwie w liczbie stu na węgierską stronę i w|i teraz drogę do zwycięstwa, M4 dj w uezu- | „i przywrócić gorąco pożądany pokój, złączył się | rekruta ściągała w wszystkich swych  prowil= 
Tucjli się ua 'Łagnety. Damianich dziękował im | czerwcu połączyli się Tai mie Ar Ewiętagi Mg. GD a - w uczu- s POLE, "9 ke pokonania wspól- cyach i ledwo poduczonego słała do Węgier 
w ; m, zaś wszyscy jene- | py legion składał się z trzech A B a tem pole » .Zyscy razem |nego nieprzyja 818. Nie uważajcie przeto wojsk : s. ne 
O aeni giy oda aie. preto, AtA g cztózdch szwadronów jazdy i wykrzykniemy : Z nami Bóg, wiedzcje o tem na: | jego jako nieprzyjacielskich, gdyż sa to sprzy-| w a „stalu a glówna | 
dliwość odwauze Polaków. Mimo to po zwycię- z czterech dział, lecz nisstety nie było ma da-|rody i korzcie się, albowiem Bóg z nami l“ „, |mierzeńcy waszego króla!“ W dniu 21. maja | tysiecy R ` v menit 4 DO l = kot 
lej bitwie pod Komarnem, gdy rozdawano za- | nem szczęście walczenia na rodzinnej ziemi. d Ze carski manifost nie był próżną grożbą, |odbył się zjazd cesarza Franciszka Józefa z ca- m ut si a eN i Osiekiał kod 
tlażonym krzyże i stopnie, Görgey pominął w zu-| Wysocki, zamianowany — jak wiadomo — po owodem tego wspomniany iuż poprzednio u-|rem w Warszawie, zaś Paszkiewicz wkraczając sal Jelladi che AA Ep tu pięciu tysiec 
bełności legion polski. Dombińskim dowódzcą północnego korpusu, mu |dział Lidersa w kampanii siedmiogrodzkiej, wļw dniu 6. czerwca w granice Węgier, wzywał | „o; i m 
Widząc jednak ogólne wzburzenie w woj- |siał opuścić kolejno Koszyce, Preszów i Miszko- |lutym 1849 r, Jakkolwiek jednak car Mikołaj | ludność, by nie łączyła się z zbrodniczymi awan-| 9 
sku z tego powodu, zaprosił do siebie Wysockie- |wiec i uchodzić ku głównej armii, nad Cisę |uważał się za naturalnego protektora wszystkich |turnikami, lecz uważała Rosyan jako przyjaciół 
BO i zapewniał go, iż Węgrzy umieją cenić za” |Przyczyną tego odwrotu byli. Bosyanie... , monarchów zagrożonych rewolucyą, „to jednak |i popierała ich w przywróceniu pokoju. 
j sługi Polaków, > że bliską już jest ekwiła, Car Mikołaj, zatrwożony postępami rewo- | pomoct jego zdołała Austrya uprosić jedynie na , Armia rosyjska już w pierwszych dniach 
której Polacy o sobie będą mogli pomyśleć. |lucyi we Francyi i+w- Niemczech, już od wiosny |zasadzie wręcz upokarzających „arunków:  Wy=|maja dążyła ku Gslicyi i przekroczyła granicę 
| Jakoż niebawein Wysocki jako dowódca wszyst- | 1848 roku trzymał dłoń na rękojeści swej szpady.|słany w pomoc korpus Paszkiewicza działać |tejże pod Michałowicami, Tarnogrodem, Radzi- 
kich oddziałów polskich oddamy został pod roz-|W dniu siódmym marca tegoż roku na balu miał zawsze w skoncentrowanej na jednej linii | wiłłowem, Wołoczyskami i Husiatynem. Nadto 
adzy Dembińskiego, świeży mianowanego naczel-|dworskim w Petersburgu rzekł car do oficerów :! masie, jako główna armia i niezależnie odldwa korpusy przez Bukowinę i Wołoszczyznę 


z m € 


(C. å. n.) 


4 
BOŻE ZBAW POLSKE! 


Prześliczna ehromolitografia na kar- 


tonie, wielkości '*/„ entmtr., przedstawia: 


jaca Najśw. Maryę Pannę Częstochow- 
Ska, otoczoną herbami Litwy i Rusi, 
w bardzo wiernem wykonaniu. — Na od- 
wrotnej stronie Modlitwa za Ojczyznę, 


aprobowana przez władzę duchowną. 
Cena egzempiarza 20 ct., tuzina 2 złr. 


NAKŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. HŁKOWSKEGO| 


w Krakowie. 


Tamże wyszło: 
Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, uło- 
żył kapłan zakonnik, Cena 5 er. 
Litania za nawrócenie Rosyan. Cena2 et. 
Modlitwa za naród nasz | braci prze 
śladowanych, (360 dni odp.) Cena 2 et. 


szule męskie, domowa 
robots, moene, sztuka 
od 75 ct, złr. 1, 1'15, 
1:20, 1:50, 1:75, 2:20, 
Kalesony podwójne, 
szyte, para 50 et, 95 et., złr. 1°10, 1 15, 
poleca MAKS MUHLFELD, Lwów 
Rynek 1. 37. „a. 
Zamówienia z prowincyi załatwia się 
jak najrychlej. 6644 


Agenci 


i osoby prywatne, które mają liczne 
znajomości w okolicy i w miejscu, 
będą zaraz przyjęci. Około 30 złr. 
miesięcznej pensyi braz prowizya. 
Zgłoszenia : „Nebenverdienst“, 
Franz Hamacek, Praga , 1050 II. 


DROBNE OGŁOSZENI 


LPR pokojowe znakomite po złr. 
25—, 36—, 45*— i 65—, Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów po zr. 
4:75, 550 i 6:50, poleca Piotr Chrząstowski 
handel żelazny ws Lwowie, plac Kapitul- 
ny t (naprzeciw katedry). 


BERN MESKA znaną z dobroci 
tak jakości jakotaź i kroju, sprzedają 
najtaniej 8. G-briel & J. (hlebownik 
we Lwow e, plas Halicki I 3 Filia ulica 
Halicka 1, 4. 846 


QPBZEDAN handel mięszany å la „Kół- 
ko rolnicze* wraz z domem na prowin-- 
eyi. Wiadomość w handiu Jaszczyszyna 
we Lwowie. 897 


ARN kawaler, po odbyciu 3-letniej 
służby wojskowej, z ukończona trzy- 
letnią szkołą rolniczą i z kilkuletnią prak. 
tyką rolnictwa, obznajomiony w zawodzie 
chmielarstwa i lesnietwa — poszukuje po- 
sady rządcy lub ekonoma, Łaskawe zgło- 
szenia pod literami: Z. Z, poste restante 
Krosno. 85 
WSSE włosienne (3 poduszki) po 
zł. 15, 14, 15, 16, 18, 29 do 30, Kot- 
dry szyte, najlepszy ręczny wyrób po złr. 
3:50, 4, 6, 7, 8, 10, 12 do 14 złr. Jedwa- 
bne atłasowe po 1250, 14, 16 do 30 złr. 
Kołderki dziecięce od 2 wyżej, w rajwię 
kszym wyborze, poleea speoyalna praco- 
wnia pościeli Józef Schuster, Lwów, Ko- 
pernika 7. 108 


RA Rowej i starej, maszyn , sukień, 
antyków, poszukuje handel Jaszczyszy- 
OJO 


na we Lwowie. 


pokój KAWALERSKI jest zaraz do 
wynajęcia. Ulica Cicha | 5, I. p. 


' HANDLU Albina Solecekiego, ulica 

Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 

wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
duserowe. 884 


NTORY na wałkach samoczynnych, płó- 
EY cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 
A. Krzysztofowioz, Lwów, plac Halieki 1. 2. 


Bryndza 


z.cio kilowa przesyłka złr. 2'28. 
dworu Łapszyn p. Brzeżany. 


Zarząd 


wiecach. 


A ps cencie od wyraza. 


TELMACH dworski, bardzo dobrze po- 

lecony, pos.ukuje umieszczenia. Biuro 
wywinńdowcze J. Polińskiego, Lwów, ulica 
Karola Ludwika |. 5. 900 


EEDEN T 
niższych 

zgłoszenia pod: 

Narodowej“. 


e lekeyi do dzieci 
las normalnych. Łaskawe 
F. S. do Admin. „Gazety 


| ge froterski Bednarskiego we Liwo- 
4 wie ul. Czarneckiego l. 12, przyjmuje 
zamówienia na zapuszozanie M A tak 
w miejscu jakoteż na prowincyi. 


DREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
4 jowskiego są wszędzie do nabycia. 


Korespondencya prywatna 


po 3 et. od wyrazu. 


1) Ci panowie, którzy jako studenci za- 
słonili mię w Rzeszowie na Pańskiej uli- 


-jey przed zemstą złych ludzi dziwacznie 


poprzebieranych, a jeden z nich rzekł do 
mnie kiedyśmy ich minęli: „Teraz idż 
spokojnie“, raczą mię zawiadomić o miej. 
scu swego pobytu pod adresem : ks, Łycz- 
ko w Niżankowicach. 

2) Ów pan, który około 1889 r. szedł 
Farną ulicą w Rzeszowie z mężczyzną, 
który bez powodu uderzył księdza gałka 
ołowianą od laski w głowę tak silnie, że 
mu się w oczach ściemniło, raczy tegoż 
księdza zawiadomić o miejscu swego po- 
bytu pod adresem: ks, łyczśso w Niżan- 
kowieach. Pan ten łatwo się drozumie, 
że o niego chodzi, kiedy się dowie, że się 
sam owego księdza zapytywał , czy sobie 
nie życzy, aby on delikwenta sądownie po- 
ciągnął do odpowiedzialności. 

3) Ci moi koledzy, którzy widzieli u 
mnie lewy bok przebity szpilką w miejscu 
gdzie serce bije, raczą fakt ten stwierdzić 
pisemnie. 

4), Ktoby z Szanownej Publiczności 
wiedział o pochodzeniu dziecka zamknię- 
tego około 1848 w dużym gmachu wraz 
z jakaś panią, po Śmierci której zostało 
ono przeniesione do chłopa na wieś, nie- 
chaj mnie o tem raczy listownie uwiado- 
mić pod adresem: ks, Łyczko w Niżanko- 
901 


NA M 


Spirytus najczyściejszy bezwonny 


poleca e. 


KAFINERJA 


J. A. BACZ 


e. ik. nadwornego dostawcy we Lwowie. 


Pocztą ó-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 


kkk 


LEWKI 


k. uprz. 


SPIRYTUSU 


EWSKIEGO 


6939 , 


grali 


w Wiedniu, I. 


nik. 


09+2+92+9+24+2+++29+9,9229202499,229029999,9,9999994 


Uznane, znakomite przyrza- 
dy fotograficzne salu - 
nowe i podróżne. nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


e. i k. nadworny dostawca 


Nauka bezplatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
Ten dział handlowy założony został 1854 r. 


9999099099, 4$ 


OROOPHOLOOOOOLOOLOOOLOŁYOŁOLOOOŁOPOLŁP"P""" 


tALITOW. 


Tuchlauben 9. 


CZT ZAA Z KAZ AA EALER ZTT Ahha 


Wydawnictwa Gazety Narodowej: 


1. Jaskółezym szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1:20 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'50 
2. Jełena powieść przez Juliusza Giżowskiego : . „ 120 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej » —*80 
3. Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego . p 120 
dla prenumeratorów Gasety Narodowej „ —30 

1. Nowelle Sewera: Na pobojowisku i Maciek w po- 
wstanin 5 ł h ? r h „ złe. 1'20 
2. Pan Wyręba, powieść Graybnera J , s +-4p RG 
3. Bez metryki, powieść Abgar Sołtana : , + « ada 
4. Jedyny brat powieść Heimburgowej . : : E 
5. Przeciw prądowi powieść Waleryi Marónne, 2 tomy ś. 8861 


Wszystkie 5 powieści razem złr. 3'50. 


z icz OE Z O Z ZER Z AOR OOOO WRZE. 


Wrdarca i odpowiedzialny redaktor Platos Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 31. Lipca 1895. Nr. 201.4 


Para koni 


maści gniadej, 16 miary, 6-letnie, 

rasowe i eleganckie, także pod 

wierzch kompletnie ujeżdżone i pod 

damę, z bardzo miłym tempera- 
mentem 


do sprzedania. 


Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje 
Biuro Plohna. 7041 


Zgubiono 
duży czarny pugilares 


zawierający banknot tysiączkowy, dwie 
setki i jedną pięćdziesiątkę, oraz papiery. 
Rzetelny znalazca lub dawca takich wska- 
zówek , że zguba się znajdzie, otrzyma 830- 
wita nagrodę. Podlewskiego 9, lub Klepa- 

rowska 2, Jan Koller. 7046 


Zarząd dóbr Streptów 


o. p. Żelechów wielki 


sprzedaje do siewu jesiennego loco siacya 
Zadwórze, w workach: 


Pszenicę 


francuska „Hora-Concoura* po złr. 9'— 

Sandomierkę białą Nada 
w2 ayto 

Imper'al (Bahlsena) . RTZ 

Probsteiskie o. . , n on 825 

Polskie SA 


za 100 kilo nata Przy więkazem zamó- 
wieniu odpowiedni opust. Żyto Imperial 
wysiewa się na m rg 5U klg. 
C.k kapitan w pensyi, lat 45. 
silny i zdrów. który ukończył 
akademię rolniczą, pragnie 
objąć posadę 
zarządcy majątku, | 
domu lub lasów, kasyera lub, 
inną odpowiednia. Zapytania: 
adresować : ©. Brunner 
w Grzymalowie. mss 


lakład Zegarmistrzowsko - jubilerski 


(połączony z dwoma pracowniami) 


J. DĄBROWSKI 


we Lwowie, ul. Halicka |. 17 


poleca wyroby ze złota, z brylantów, ru- 
binów, szmaragdów | szañrów. Perły 
w sznurkach. Wyroby ze srebra. Serwisy 
od najmniejszych de największych. Wypra- 
wne srebra stołowe na 6, 12 i 24 osób, 
w szkatułkach, Kościelne kielichy. Toalety 
ze wszystkiemi przynależytościami. Kara- 
bele, Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki ete. ete. 


Wszystkie rzeczy urzędownie |* 
cechowane sprzedaje i kupuje. |" 


WIELKI WYBOR 


zegarków genewskich 


złotych , srebrnych i stalowych. 
Zegary francuskie pendułowe. Wszyst. 
kie istniejące budziki, 


Zawsze sẹ na składzie 


antyki ze srebra i bronzu. 


Poszukuję 
zdolnego pracownika 


(Polaka) 7082 
do samodzielnego prowadzenia 


fabryki prasowanych drożdży 


przy browarze. 


Oferty z kopiami świadectw i wy- 

mienieniem wysokości żądanego 

wynagrodzenia przyjmuje Admini- 
stracya tejże gazety. 


których matki nie mają 
weale, lub dostateczne; 
ilości pokarmu, można 
odży wić przez H. Nestle- 
go mączkę dla dzieci 
w sposób najracyonalniejszy. Puszki na pró- 
bę, opie użycia i przyrzadzenia zawierający 
także liczne atesta pierwszych powag kon- 
tynentu, prożesorów szpitala dzieci i demu 
podrzutków, rozsyła na Żądanie gratis ze 
składu: F. Berlyak, I. Naglergasse 1. 


HENRI NESTLE mączka dla dzieci 90 ct. 


RENRI NESTLE meko kondenzow. 50 et. 
F. Berlyak, Wien, 1., Naglergasse 1. 
Skład we wszystkich aptekach i drogueryach. 


Przestroga przed zakupnem w jarmarczny 
sposób zachwalanych preparatów, które o- 
bliczone są tylko na zwodzenie publiczności. 


Najstarszy dla Galicyi i Bukowiny 


SKŁAD FIRMY HANDLOWEJ 


W. CZOPP 


Lwów, ul. Żółkiewska l. 2 
założonej w r. 1843 
poleca 


po najtańszych cenach 


FARBY, POKOSTY, 
LAKIERY 


I różne przybory malarskie. 


1 Q 
TRAT] 


= 


NR je -, Nowonarodzone dzieci 
A Aid 


Agencya pani Zaleskiej 
w Paryżu 
4, rne des Apennins, Batignolles 
dostarcza guwernerów i gawer- 
nantek z dyplomami i bez tako- 
wych jak również bon dla dzieci, 
Francuzek i Angielek. Pani Zale- 
ska przyjmuje na stół i mieszka- 
nie osoby przebywające dla kształ- 
cenia się w Paryżu. 


grtet 


TEA 
T 


KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
G. CENTNERSZWERA 


Warszawa, ul. Marszałkowska [43 
donosi, iż drugie wydanie głośnej i poszukiwanej powieści 


WINCENTEGO hr. ŁOSIA 
z seryi „ŚWIAT I FINANSE“ pod tyt: 


HAY ENIT th 
ĄY di Bi VU 


t 
wyszło z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Cena za 2 tomy rs. 3 — 4 złr. 


Fabryka sztucznych nawozów Spółki ko- 
mandytowej Juliana Wanga we Lwowie, jedyna 
która w tym działe na zeszłorocznej powszechnej wy- 
stawie krajowej wa Lwowie została odznaczona naj- 
wyższą nagroda t. j. dyplomem honorowym o. E. 
Ministerstwa rolniotwa , poleca pod zasiewy jesienne 
po nader zniżonych cenach i najdogodniejszych warun. 
kach spłaty Muperfosfaty i siarczan amonowy 
z gwarancją procentów zawartości i jakości składników. 

Cenniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia wysyłamy 
na żadanie odwrotnie. 6995 

Biura zarządu przy ul. Akademickiej | ö 
otwarte: rano od godz, 9 do 1, po południu od 3 do 6. 


Ogłoszenia 


do wezystkich dzienników t pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 

ssybko i pewnie pod najkorsystniejsaymi warunkami ekspedycya anonsów 

Rud fa Mosse ; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i gu 
stownych vyłoszeń, Jakoteś taryfy tnseratowe bezpłatnie, 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, I,, Scilersthtte 2, 
Praga, Graben 14. 


Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt u, M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Noryubergiu , Stuttgart, Zurych. 


rę Pipi EF 
Kantor wymiany 


ck mr. galic, akcyjnego Banka Dipotóczneco 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizyl. 
Jako dobry I pewną lokacyę poleca: 


4:|,*|, Isuy hipoteczne 
Ś*/, listy hipoteczne proemiownne 
4'/, Haty hipoteczne koronowe 
4of, listy Towarz. krodytowegu zlomskiego 
4'/,0/, listy Banku krajowego 
4'|, listy Banku krajowego 
50/, obligacye komunalne Banku krajowego 
4'/,9/. pożyczkę krajową galicyjską 
4'/, pożyczkę krajową galic- koronową 
40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
Deja peżyczkę propinacyjną bakowińską 
4/,'|, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4'/,*/, pożyczkę propinucyjną węgierską 
4'/, węgierskie obligacye Indemnizacyjne 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskłe Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 


Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. ©, 
kupujących wszelkie wylosowane, à już płatne miejseo we papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, boz wszelkiego 
potrącenia, zaś zamiejscowe , jedynwi za potrąceniem rzeczywistych 


sikuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


kosztów. 
Do etektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 


joe ki TA CYC Sa 
CKKKKKARIAGOOGOCODOGODOGOC |. 


10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 
na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 
ta niezrównane 


Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 
Środek ten otrzymany z odświeżających substaneg 
usuwa w krótkiu czasie plegi, plamy wątreblane 
i itd., nadaje oorzo éwlotaą białość, śwlożość 
I delikatność. — Cena 3 złr. 


Antilentilia. 


włosom siwym i wypłowiał o kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena fiakonn 1 złr. 50 et. 


Pilipton 


Valentin | 


najsilniejsza w padanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso 
wo wzmacnia f do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dsa. — Cena fiakonu 3 alr. pó? flakonu 1 ste, 60 ot. 


PODR KSIAZĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza 

katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 

naturalną białość i jest nieocenionym Środkiem do hygienicznego upię- 
kszenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 str. 50 

ei. Rózowy dla blondynek kremowy dla szatynek Í imnetek, mato pudełko 

70 ot., większe 1 sir. 20 ct.. s łabędziew 1 złr. 60 centów. 


Woda fijołkowa. 


najdeali« 


Usuwa s twarzy pryszcze, liszaje, das 
pierzchnienie Mizcaciić skóry, Sal Ą 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odswieża, 
wybiela i wydelikuuu. —— Oana slr. 


J. IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych a ulicy Kopernika 3, ulica Halicka 
1.11 róg Boimów. — W KRAKOWIE Sukiennice |. 30.— W CZERNIOW- 


o 
Xx 
; CACH Rynek 1. 2. 


Ó0000000000000000O00000X 


+ 


x| 
Wyroby kosnelyczn, toaletowa i Porfomarją, X):: 


x 


X 


; 


; 
, 


Zen iama io>olzza i um. 


Najtańszy skład towarów optycznych i mechanicznych 


BENEDYKTA  KOPERNICKIEGO 


, pod „Kopernikiem“ 
przeniesiony został do nowego lokalu przy placu Halickim 1. 


£ 


€ 


Po cenach najtańszych w wielkim 
wyborze okulary, cwikiery, locnety, ba” 
rometry, ciepłomierze. — Reparacjć 
najrychlej i 


najtaniej. Urządzenia 
dzwonków elektrycznych. 


ya NS; Zamówienia z prowincyi odwrotnie. Adres: Optyk 


Kopernicki, Lwów plac Halieki I. 1. 


gazo 0000000000000000 


h Zawiadamiam niniejszem moich Szan. odbiorców, że 
istniejąca od kilkunastu lat fabryka pod firmą mojego mę- 
ża śp. Ant. Gawłowskiego, obecnie nosić będzie fimrę 


FABRYKA TOTEK GYGARETOWYCH 
MARYI GAWŁOWSKIEJ 


dawniej 


ANT. GAWLOWSKIEGO 


i nadał znajdować się będzie we Lwowie 


przy placu Maryackim 1. 8, I. piętro. 


Upe-wniam zarazem moich Szan. odbiorców, że wyroby mojej fa- 
bryki słynne z dobroci nie zmienią się wcale ani w gatunkach ani w ce- 
od mojem prowadzona kierownic wem, 
ędzie. Dziękując za dotychczasowe ła. 
skawe względy, upraszam i nadal o takowe kreśląe się z poważaniem 


nie, gdyż fabryka od założenia 
i nadal przezemnie prowad:oną 


O0QGO 000000 0000 


Właściciele handlu win i winnie 


BRACIA LEINGA U EE 


Marya Gawłowska. 


pierwsza południowo-węgierska gorzelnia koniaku w Werschetz 
(zatożona w r. 1875). 


a= KONIAK = 


(pod kontrolą rozporządzenia państw. l, 4195) 


7021 


Rozayłka pocztowa do Niemiec i Austro-Węgier franco do każdej stacyl pocztowej: 


Ei 
1 pavzka pocztowa około 4 litry zł. 710, 
1 s , X wielk flaszki „ 480, 
1 5 małych „ n 415, 


sk BELI Hak ksss% wiać 
770, 9:60, 13 , Ł7:—, U- 
550, T—, 480, 128), 1580 
5—, 620, — -= — 


za poprzednią przesyłką należy ości, lub za pobraniem pocztowew,. 
Cenniki wina i koniaku franca i gratis. 


+++! Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas środkowo-curopejski). 


Do Lwowa przychodzą: 


| 
| 


Tarnów . . . 
1'2 Chabówki przez Taroów lub Rzeszów , 
iA Rozwadowz i Nadbrzezia 
jZ Rawy Ruskiej przez Jarosław . ` 
Z Mezö-Laboroz (Pesztu, Miskoleza) przez 
Przemyśl y : - ; 
Z Chabówki przez Przemyśl 3 
Z Now. Zagórza pr.ez Przemyśl . 
Z Chyrowa przez Przemysł - ; 
Z Ławocznego (Pesztu, Miskoleza, Munk.) 
Z Hrebenowa (od 10, czerwca de 31. sier.) 
Ze Skolego i Stryja ć : 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj 
Z Buczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 


4 Brrlina . ; b : 
4 Krakowa (Wrocławia i Wiednia) 

Z Warszawy i É 3 è 
Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów (od 1. 
czerwca włącznie do 30. września) 

4 Muszyny-Kryuicy przez Tarnów lub 
Rzeszów (ud 25. czerwca włącznie do 

15. września) 


ZOK AZ 


Z Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez. 


czeniżyna, Berhometu, Czudyna, Ra- 
at , Kimpolungu, Bukaresztu i 
aae 


Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, Kału- 

sza, Słobody rung., Bukaresztu i Jass 

Z Suczawy, Radowiso , Berhometu i Czu- 

dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowo- 

sielicy, Radowiec, Kimpolungu, Jass 

i Bukaresztu j f A 

Z Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 

iZ Bełzca . . - - > 
'Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec 
ł Podzawcze i A b 
„M Podwołoczysk i Brodów ua dworzec 
główny . i - ; 

Z Rrzuchowie (od 12. maja do 10, wrze- 
śnia włacznie . 5 P 1 


Ze Lwowa odchodzą: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Warszawy è : ; ` 
Muszyny-Kryniey przez Tarnów (tyl- 
ko od I. czerwca do 3V, wrzećn a) 

' Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 

Do ty pris Tarnów . 

Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 

| Do Chabówki przez Rzeszów 

| Rozwadowa i Nadbrzezia 

| Do Rawy ruskiej przez Jarosław . : 
Do Mezó Laborez (Pesztu, Miskoleza) przez 

| Przemyśl à ż - j 
bo Nowego Zagórza przez Przemyśl 

Do Chabówki przez Przemyśl 

Do Chyrowa przez Przemyśl 

Do ŁRwoczuego (Munkacza, 

Pesztu) . 


0 
t Do 
' Do 


Miskolcza, 


U 

Dv Hrebenowa (tylko od L0. czerwca do 
do 31. sierpnia włącznie) 

i Do Skolego i Stryja ; ` ' 
P Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj 
D 


o 
u 

o 

o Chyrowa przez Stryj . A - 
o Suczawy, Jame, Bukaresztu, Husiatyna, 
Woromanki, Peczeniżyna , Berhome- 
tu, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga 
Buezawy, Słobody rung, Czudyna i 
Berhomethu (co poniedziałku), Rado- 
wlec ` P . . . 
Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, 
Kałusza, Woronienki , Kimpolunga 
Suczawy, Jass, Bukaresztu, Kaojatyc 
Kałusza, Nowosielicy, Radowiee 

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Do Bełza . . . . , 
Do Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza 
Do Podwołoczysk i Brodów s głównego 
dworca . . f n ä 
Brzuchowio (od 12. maja do 10. wrze- 
śnia) w dnie powszednie 8 a 
Brzuchowie (od 13. meja do 10. wrze- 
śnia) co niedzieli i święta . - 
Zimnej wody (od 12. maja do 10. wrz.) 


Do 


Do 


= 


o0 


Do 
Do 
Do 


Uwaga: Godziny drukowane 


nocną od 6. wieczorem do godz 5 min. 59 rano. 
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„Czas Środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 36 minut. 
Godzina 12 czas środkowo-europejski == godz. 12:36 podług zegara 


lwowskiego. 


„ W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państwowych we Lwo* 
wie, ul. Trzeciego Maja ł. 8 (hotel Imperial), jest sprzedaż biletów 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszylów do jazdy, t®“ 
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w spra” 


wach taryfowych i przewozowych. 


A E noci ami roi AE Wig 


S drakarai | litograśi Pillere | Spółki, 
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